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E| Cena 20 groszy 


Łódź wybrała senatorów 


Adw. Bolesława Fichne, Edmunda W:iczyńskiego, Błażeia Sto- 
larskieso, Stanisława Hempla i Tomasza Wasilewskiego 


z gowego ZNP., Tomasza Wasi- 
w jszym W. województwie łódzkim wybrani zostali senatorami: pe WW dyr. Klikaro. 


gium  senackie województwa 
łódzkiego dokonało wyboru pię 
ein senatorów. Wyniki tych wy 
horów., które podajemy poniżej, 
stanowią zdecydowane zwycię- 
stwo żywiołów peowiacko - nau 
czyciełskich, tych żywiołów nie 
podłegłościowych, które mają 
za sobą historię i przeszłość, a 
które z pewnością pozostały 
wierne swym tradycjom, od 
swej linti politycznej nie ode- 
szły i dają rękojmię, że godnie 
i w myśl fundamentalnych za- 
sad konstytucyjnych będą re- 
prezentować interesy ziemi 


który również miał listę, podpi 
saną przez 20 elektorów, wysu: 
nięta nie została. 

W głosowaniu tajnym wzięło 
udział 179 elektorów. 

Poszczególni kandydaci otrzy 
mali: 

mec, B. Fichna — 111 gło- 
sów, Edmund Wilczyński—107. 
Błażej Stolarski — 95, Stani- 
sław Hempel — 90, Tomasz 
Wasilewski — 89, Wojtek - Ma 
linowski — 87. Oksza-Strzeler- 
ki — 56, Robert Geyer — 53 i 
Wanda Norwid - Neugebauer 
wa — 30 głosów. 


1) Fichna Bolesław; lat 47, adwokat, 
D Wiiczyński EcdimeumcCi, lat 42, urzędnik, 

3) Stolarski Błażej, lat 58, rolnik, 

4y Hempel Stanisław, lat 47, poscł nadzwyczajny, 

5) Wasilewski Tomasz; lat 60, emeryt. kierownik szkoły, 


ZASTĘPCAMI WYBRANI ZOSTALI: 
1) Neugebauerowa Wanda, lat 53, 

2) Szaniawski Tadeusz, lat 52, burmistrz, 

3) Socha Józef, lat 40, robotnik, 

4) Piotrowski Józef, iat 43, rolnik, 

5) Rojewski Leonard, lat 55, urzędnik samorządowy. 


"mdzkie 
To Gd wynik WybOrÓW maje- | z Ponieważ dla uzyskania mon 
ży powl s zado ; i w i datu potrzeba bezwzględnej wię 
pů po żę nowi senatoro- horców -w kolegium . wybor- |tniej chyti o rokowanie maszewski zagaił TACA kszołci głosów, przeto manda- 
i | większe prowin-| w sprawie kandydatur, przy | kolegium, w obecności 181 ele ty Przyznano w wyniku pierw- 


wie w swej ogromnej 
ści są łodzianami, ściśle z ży- 
-elem łódzkim związanymi. Szko 
da tylko, że wyniki wyborów 


i reprezentowała 


ne szansę dyr. Klikar, choć po- 


czym krążyły pogłoski, iż nie- 


Również posiadający poważ-| którzy z nich, mający za sobą 


nawet poparcie „dwudziestek'', 


torów, Niezwłocznie, w myśl 
przepisów ordynacji, dokonano 
wyboru komisji ełównej w skła 
dzie 10 osób. Komisja udała się 


szego głosowania pp. Fichnie. 
Wilczyńskiemu, Słolarskiemu i 
Hemplowi. 

P. Wasilewskiemu brakował» 


nie dają przekroju struktury 
społecznej naszego miasta, bo 
wśród senatorów łódzkich brak 
zarówno przedstawiciela prze- 
imysłu, jak i zapośredniej re- 
prezentacji robotników. Należy 
jednak wyrazić nadzieje, iż mo- 
ment ten zostanie wzięty pod 
uwagę przy nominacji senato- 
rów przez p. Prezydenta Rzpli- 
tej. 

Należy zaznaczyć, że znaczna 
liczba głosów, która padła na 
kandydaturę p. Roberta Geye- 
ra, choć w koleginm wojewódz 
kim nie było zupełnie przedsta- 
wieiełi Świata przemysłowego, 
świadczy najdowodniej, że oso- 
ba p. Geyera cieszy się zanfa- 
niem sfer inteligencji naszego 
miasta, a jeśli tego uznania i 
*aufania nie starczyło na man- 
dat senatorski, to z. tego wzglę: 
da, - że znaczna wi wy- 


siadał wymaganych 20 podpi-| rezygnują z kandydowania do 


sów, uważał za wskazane wyco- 


senatu, o ile nie zostaną wysu- 


fać swoją kandydaturę,  aby|nięci przez komisję główną. 


nie rozbijać głosów wobec wy- 
raźnie zarysowanych bloków 
wyborczych. 


Posiedzenie wojewódzkiego 
kolegium wyborczego w sali ra 
dy miejskiej w Łodzi rozpoczę- 


Warfo zaznaczyć, że pewnej ła się w atmosferze dużego pod 


kandydatury, które z wielkim 
hałasem zbierały podpisy w cią 
gu ostatnich dni, pomimo ener- 


gicznych wysiłków omal do o-! we 1ozmosy nad sprawą popar; Wojtka - Malinowskiego, b. po- 
s'atniej chwili, nie zdołały ze-| cia nowych kandvdatur, o któ-| słą Błażeja Stolarskiego, adw. 
brać nawet niezbędnych dwa' rych przed tym wogóle nie by-| Bolesława Fichny, Stanisława 
dziestu głosów do wysunięcia ło mowy. Rychło rozeszła się Hempla i b. senaforki Wandy 
wieść, że sędzia Witold Salm | Norwid - Neugebauerowej. 


swych kandydatur. 


Przebieg wyborów 


Z dużym zaciekawieniem o0-, 


jewództwa.  Zaciekawienie to 


było tym większe, -iż do osta- O godz. 11.15 dr. Antoni To-l wreszcie prezesa zarządu okrę- 


niecenia. W kuluarach rady 


miejskiej i w pokojach frakcyj-| misję - matkę obejmowała 


nych kontynuowano  gorączko- 


kandydat peowiwckich kół, po- 
słanowił bezapelacyjnie wyco- 


fać swą kandydaturę. Wycofał j przez „dwudziestki“ kandydatu 
również swą kandydaturę p. Ali ry 
czekiwane były w kołach poli-| gajer, nie chcąc rozbijać gło-|prezesa zarządu okręgowego P. 
tycznych Łodzi wczorajsze wy- sów, które miały paść na kan-|O. W., rejenta Okszy - Strzelec- 
bory 5 senalorów z naszego wo) dydatów, 


komisję « matkę. 


wysuniętych  przez| kiego, 


naci zer a ią do zdobycia mandatu jednego 
ad edt łosu, zaś p. jtkowi - Mali- 
wznowieniu posiedzenia kole- e al taj bye zer ai 
sAr EREL waj Zarządzone zastało wobec te: 
andydatów przez Siebie USla-| zo głosowanie ściślejsze. Ponie- 
loną. waż pozostał do obsadzenia je- 
Lista wystawiona przez ko-, den mandat, przeto na liście 

5 na | znalazły się mazwiska tylka 

zwisk, a mianowicie: b. sen,| dwuch kandydatów. którzy o- 


trzymałfi w I głosowaniu najwi 
kszą liczbe głosów, a mianowi- 
cie pp. Wasilewskiego i Wojt- 
ka - Malinowskiego. 

W wyniku eliminacyjnego 
głosowania p. Wasilewski uzy- 
skał 94 cłosv. zaś p. Wojtek - 
Malinowski — 75 głosów. Od 
dano 10 kartek pustych. 

Piąty mandat senatora przy- 
padł wobec tego w udziale p 
Wasilewskiemmt. 

W końcu odbyły się wybory 
zastępców senatorów. 


zostały 


Poza tym ogłoszome 
Edmunda Wilczyńskiego, 


b. prezesa izby przem.- 


handlowej p. Roberta Geyera 


Nowi senatorowie Rzeczypospolitej 


Marszałkiem senatu ma być płk. Prystor lub pik. Koc 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-' Starzyński — 162 i Szelągowska 


tego“ telefonuje: 


W stolicy duże zainteresowa- 
nie wywołała szczególnie sprawa 


kandydatury b. min. Matuszew- | 
Kandydatura ministra datura obaliła kandydata OZN., 


skiego. 


Grabowskiego przestała być akta | Hyllę. 


alna jeszcze w sobotę, wohec o- 
kólnika, wysłanego przez OZN. 
do wszystkich elektorów. Przez 


158. 


W Krakowie toczyła się dość 
ostra walka dokoła kandydatury 
Ducha, antyozonowca. Ta kandy 


W wyborach przepadli: 
b. pos. Pochmarski. 


Na uwagę zasługuje, że man- 


tywnym. Przepadł „prawdziwy 
Radziwiłł — Janusz, a jego miej- 
see zajmie Krzysztof Radziwiłł, 
przepadły również kandydatury 
premiera Jędrzejewicza, Jeskego 
i Malskiego. 

Pik. Koca wybrano w 
wództwie warszawskim. Mówią, 
że płk. Koc, wzg. b. marsz. Pry- 
stor są kandydatami na marszał- 


„dwudziestki“ zostali wysanięci | J3ty senatorskie uzyskało wiełu|ka nowego senatu. 
b. min. Matuszewski i Jakubów. kandydatów. którzy przepadli w = 


ski. 


P. Matuszewski otrzymał 136|w Kieleckim, 


wyborach sejmowych, jak Katel- 
bach w Lublinie, Tomaszkiewicz 


głosów, Jakubowski 81. W po- nie it. p- 
Kandydatura b. min. Miedziñ-'zastępeów. 


rządku kolejnym głosów otrzy- | 


mali: min. Beck — 221, Dąbkow- 
prof. Miklaszewski — 


: skiego nie została w Lublinie wy | Poniżej podajemy wyniki wy- Tomaszkiewicz LL. dziennikarz 
ski — 187, Barcikowski — 182. sunięta. Pogrom został dokona- borów z poszczególnych kole- Berbecka. Zofia, l 
167, prez. ny głównie w obozie konserwa- giów wojewódzkich. 


Kamiński w Wil- 


Dziś w eałej Polsce odbyły się 
posiedzenia wojewódzkich kole- 
giów wyborczych, na których do 
konano wyboru senatorów i ich 


| M. st. Warszawa 


: Wybrani zostali na senatorów: 
Beck Józef, minister spr. zagr. | 
| Barcikowski Stefan, kupiec | 
Dąbkowski Stefan, ppłk. w st. Sp. 
Miklaszewski Bolesł., prof. SGH 
| Starzyński Stefan, prez. W-wy j 
Szełągowska Anna, dział. społ. 
Woj. Warszawskie 
Koc Adam, płk. w st. sp. 
Przedpełski Bolesław, rolnik 
Rembieliński Jan, dziennikarz, 
Róg Michał, dziennikarz 
Bnudzanowski Józef, burmistrz 


Zelek Roman, proboszez 
Radziwiił Krzysztof, ziemłanin 
Lachoeki Albin, rolnik 


Woj. Nowogródzkie 
Wielowieyski Janusz, urzędnik 
Godlewski Józef, rolnik. 

Woj. Lwowskie 
| Kolankowski L., prof. U. I. R. 
| Barlowa Maria, © 
| Bundżyłak Maciej, rolnik 
Semkowiez Aleksander, introlig. 
|Tworyaio M Wiad., rolnik 


Tworydło M., urzędnik pryw. 
Woi. Poleskie 


Pacześniak Fr., przeds. budowł. 
Milewicz Władysław, iekarz. 


(Dokończenie na str. 5). 


Jędrusik Henryk, nauczyciel, 
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Opinia angielska oburza sie na Nieme 


Represje i gwałty wobec żydów nie mosa znaleźć usorawiedliwienia 
jak Rzesza chce ściągnąć małiożemą kontrybucje 


LONDYN. 13 11. (ŻAT). Ca-| KŁARACJĘ _ DOKUMENTEM] „Nachlsaufgabe* określa je, sokości miliarda marek, że jest 2 DO 3 TYSIĄCE MAREK NA 
ta opinia angielska daje wyraz BEZWARTOŚCIOWYM. Bieg jak również i przedwczorajsze to dowodem, jak poważnie Rze- GŁOWĘ, a wykonanie jej prak- 
oburzeniu z powodu STRASZL! wydarzeń, nie może pozostać czynne wystąpienia jako „poka- sza traktuje swą walkę z żydami. tyczne przeprowadzone będzi: 
WEGO POGROMU ŻYDÓW W |bez wpływu na dalsze ukształto zanie żydom zamieszkałym w | Dzisiejsze zarządzenia gospodar- naiprawdopodobniej w tej for- 
NIEMCZECH i zapowiedzianej, wanie sytuacji politycznej. Przy Niemczech drogi poza granice*.| cze stanowią, zdaniem tego pis- mie, że na kwotę tę zaliczone bg- 
akeji zniszezenia żydostwa nie-| jaciele tezy premiera Chamber- JEŚLIBY ZAŚ JESZCZE KIEDY ma, niemal, że OSTATECZNE dą na dobro skarbu niemieckie- 
mieckiego. Prasa angielska laina mają powody do rozpa-| KOLWIEK MIAŁ SIĘ POWTÓ- ZLIKWIDOWANIE KWESTII go WSZELKIE CENY KUPNA 


przedstawia szezegółowe  prze-| czy. RZYĆ ZAMACH ŻYDOWSKI NA ŻYDOWSKIEJ W NIEMCZECH. PRZY PRZYMUSOWYM PRZE- 
bieg wypadków i zamieszcza ar JAKIEGOKOLWIEK NIEMCA, Podobne przekonanie panuje KAZYWANIU W RĘCE ARYJ- 


tyknły piętnujące tę akcję jakaj BERLIN, 13 listopada. — Wia- TO WÓWCZAS ODPOWIEDŹ również w tutejszych kołach po- SKIE SKŁADÓW I PRZEDSIĘ;. 
NAJWIĘKSZĄ  HANBĘ NA- domość o zarządzeniach antyży- NIE BĘDZIE „TAK ŁAGODNA“ litycznych, że wykonanie w prak BIORSTW ŻYDOWSKICH. Rów 
SZYCH CZASÓW. dowskich podawana jest 'JAK SIĘ TO STAŁO JESZCZE tyce dzisiejszych zarządzeń ozna- nież przewiduje się zaliczanie nu: 

Arcybiskup z Canterbury za- prasę z tym uzasadnieniem, że OBECNIE* — kończy „Nachts- czać będzie CAŁKOWITĄ LI- tę kwotę, PAPIERÓW PROCEN- 
mieścił dziś list w „Times*, w są to jedynie pierwsze niezbędne | aufgabe*, |KWIDACJĘ ŻYDÓW IICH MA- TOWYCH I  WARTOŚCIO- 
którym podkreśla, że niewatpli- nstawy, spowodowane zama-| „Berliner Tageblatt“ komenta- JĄTKÓW W NIEMCZECH. — | WYCH, POSIADANYCH PRZEZ 
wie daje wyraz oburzeniu całej chem paryskim. je nałożenie kary pokutnej w wy-. Kwota miliarda marek oznacza ŻYDÓW, co spowodowało nawe! 
angielskiej opinii publicznej, (ożywioną sprzedaż ich na dzi- 
gdy podnosi swój głos przeciw- siejszej giełdzie przy gwałtow- 
ko STRASZLIWEMU DZIEŁU nym spadku kursów. 


P m m s 

ZNISZCZENIA, jakie dokonane ke k 4 
zostało w ubiegły czwartek w „_ Ponieważ w praktyce wszelki 
ie zarządzenia doprowadzają do 


Ni - ciw 
pan ee POOR da! i iad EC a odebrania kilkuset tysiącom ży- 
o Byk ai ná ało itówóko- zZnZIE Wiadzom SKŻE owym dom niemieckim możliwości is!- 
walo tych zajść, jakkolwiek był] Rejestracja nie pociągnie za sobą likwidacji majątków 
by godny potęnienia czyn poje- 


nienia, a tym samym zmuszenia 
[ieh do emigracji z Rzeszy, PRO- 


dyńczego, nieodpowiedzialnego| Z Warszawy donoszą: mo również, że oprócz kont jaw- | jemrych w stosuńku do zaintereso- o sk AO EE 
łodzieńc i iczaja.| nych, ktore obywatele polse warych. Z Ę NIEMIEC- 
młodzieńca żydowskiego, pó-| W kołach finansowych obliczają, | rych, yw polscy po- [KIEGO BĘDZIE SIĘ- MUSIAŁ 


źniejsze REPRESJE NIE MO-|że pełne wykonanie rozporzadzenia | siadają w bankach zagranicznych, | Rejestracja majątków nierucha- | SIEG 
GA ZNALEŹĆ USPRAWIEDLI- | min skarbu w sprawie katodo i| istnieje również szereg kont ukry- mych, będących wlasnością obywa- | STAĆ MIĘDZYNARODOWYM, | 
WIENIA. Faktem jest, że poli-| zaofiarowania do skupu posiadane- | tych, trudnych do zidentyfikowania. | teli polskich zagranicą, nie pocia- | Dzisiejsza „Deutsehe Allgemei 
cja w Niemczech nie reagowała go zagranicą mienia oraz wszelkich | Wreszcie znane są władzom nazwi-, gnie za sobą likwidacji tych majat- ne Zeitung* polemizuje jednak 
na te dzikie wyczyny. Trudno | należności od zagranicy, winno pa- Ska niektórych magnatów i poten-, ków. Należy zaznaczyć, że w nio- paydzo ostro Z informacją pary- 
uwierzyć, iż była bezsilną w 0-| większyć zasoby walut i dewiz Ban | t2tów finansowych, którzy od wie , których krajach, jak np. w Niem- | skiego „Oeuvre*, że sprawa ży- 
bliczu wydarzeń, które osiągnę: ku Polskiego o kilkaset milionów lu lat mają znaczne kwoty uloko-, czech, na skutek tamtejszych zarzą- dówska w Niemezech stanie się 
ły najwyższy szczebel nienawi- złotych. wane w bankach zagranicznych i 0- | dzeń dewizowych, majatek obywa- | przedmiotem dyskusji w angiel- 
ści i złości ludzkiej. Tego ro- prócz tego dysponują tam dużymi teli polskich musiał być zgłoszony skiej izbie gmin. Zdaniem „Deu- 
dzaju wypadki obciążają niesły-| , "zed ogłoszeniem tego rozporza | majątkami nieruchoniymi. | władzom, a zainteresowani przesy- tsehe Allgemeine Zeitung“ inte- 
chanie sprawę przyjaźni mię-| dzenia przeprowadzono studia i ba-| Bank Polski, zgodnie z postano- lali polskim placówkom konsular- resowanie się zagranicy tą spra- 
dzyludzkiej, której tak bardzo 32 na temat należności i mająt: | wseniami rozporządzenia min. skar- nym odpisy tych zeznań. Wobec te- |wą jest równie niezrozumiałe i 
pragniemy. ee” obywateli polskich za granicą bu, nie będzie udzielał urzędom i' go, że znaczna część tych obywateli niewłaściwe, jak gdyby właści- 
Dzisiejszy „Ohserver* wycią- || zebrano dość liczny i inieresujący | władzom skarbowym żainych infor- | została ostatnio w Niemczech wy- | wie rząd niemiecki zajął stę spra- 
ga dałekoidące wnioski z osta- Materiał faktyczny. macji eo do skupu walut i należno- | siedlona, obowiązuje ich przepis o! wą palestyńską I dokonywanymi 
inich wydarzeń dla calej mię-| Wiadomo więc, kto przed wpro- ści, wartości zarejestrowanego ma- | zgłoszeniu w Banku Polskim wszel- | przez wojska angielskie egzeku- 
dzynarodowej konstelacji poli- wadzeniem ograniczeń dewizowych | jatku i t p. Tak więc zastosowanie kiego rodzaju mienia, jakie posia- | cjami nad tamtejszą ludnością a- 
tycznej, która się kształtuje po w Polsce przekazywał za granicę się do wymagań rozporządzenia a lomai w Niemczech. | rabską. 
układzie monachijskim. W cza- pieniądze i w jakiej kwocie. Wiado- | pociągnie żadnych konsekwencji u 
ic — pisze „Observer“ — gdy | 
tiihrer Niemiec podpisał doku- 


ment, zawieraiacy uroczyste za m = z 
pewnienie załatwienia wszel- l , 
kich konfliktów na drodze po- 
kojowej, rozwinełv sie wynad- 


ZROZANILY TE DE| M. Szertok twierdzi, że tylko zwiększona imigracja uratuje rząd od deficytu 


4 indywidualne LONDYN, 13.11. (ŻATY — W [budowie baraków wojskowych, szós] nęła się ożywiona dyskusja, w to- uszkodzenia przez ulewne deszcz 
i wW iazd d a swym obszernym sprawozdaniu naji t. d.) oraz w służbis bezpieczeń- | ku której oświetlono aktualne za- urziyutzeń wodociagowych. 
y y 0 u Ą|wczorajszym posiedzeniu Syjoni- | stwa. 8500 żydów jest obecnie czyn- | gadnienia polityczne. | JEROZOLIMA, 13.11. (PAT) — 
2 stycznege Komitetu Wykonaweze- | nych w służbie bezpieczeństwa, Po JEROZOŁIMA, 13 11. (PAT) —| Ubiegłej nocy wrzucono w Gazi> 
Anglii go, kierownik departamentu poli- | raz pierwszy w dziejach żydzi stwo. | Ubiegłej nocy doszło w dzielnigach | do jednego z domów bombę. Pięć 
B | .. tycznego Agencji Żydowskiej p. M.| rzyli własne legalne oddziały o | Jeruzclimy Katanon i Hasara ilo | esth zostało zabitych. W czasie ata- 
eigi Szertok obszernie zobrazcwał sytt- | chronne, | wielokrotnej wymiany strzałów mię | ku na żołnierzy brytyjskich, pełnią- 
Bułgarii ację polityczną i gospodarczą w Pa-| Imigracja żydowska w ciągu os j dzy policją brytyjską a aktywista-| cych w tym mieście służbę regulo- 
sw lestynie. M. Szertok podkreślił, ze | tatnich 3 lat wynicsła od 50 do b» | mł arabskimi. Obie dzielnice otoczo | wania mehu ulicznego, jeden z żol 
D anil | Palestyna wkracza obecnie w okres tysięcy osób. W ostatnim roku imi- | re zostały kordonem wojskowym: i nierzy został zabity, drugi zaś cięż- 
Francji rowej walki o prawa żydowskie. ' growało 12.500 osób, a więc o 2509 ogłoszono w nich zakaz opuszczania | ke ra nay. Ogloszono zakaz opusz- 
Cz Cokolwiek przyszłość przyriesie | więcej, niż w roku poprzednim. Mi-| mieszkań. Z -Jerozolimy wysłane | czania mieszkań w ciągu całej do- 
Grecji żydzi są dostatecznie mocno zakc- | mo trudnych warunków żydowska | liczne oddziały wojskowe do Jery- | by. Aktywiści srabey zabili w Hai- 
Hol dii rzerjeni w ziemi palestyńskiej, aby | praca konstruktywna była kontynu.j che. W Jerozolimie niektćre dziel. | fie fuakcjonariusza słażby celnej na 
olandai móc się przeciwstawić każjemu ata- | (wana z bezprzykładną wytrwałoś- | rice pozbawione są wcdy, skutkieia ! roa>wści arabskiej. 
Italii kowi. Żadna siła nie zdoła zerwać | cią. Fg dokon srożył się teror, za-| 5 "Maz. Śmiałe 
na więzi, f cej żydów z Palestyną, | lożono nowych Kolonii. Założe- p M ł „R d 
J ug osławii ada do sytuacji eo | rie kolonii Chanita jest pierwszyn: | tromocja arsz. MIG ego ji Yo ŻE 
Łotwy darczej, M. Szertok stwierdził, żej c tysiąca lat przeniknięciem ży- na doktora nauk technicznych h. c. Politechniki 
5 ? liczba bezrobotnych żydów wynosi | dów do Gćraej Galilei. Warszawskiej 
Niemiec checni: w Palestynie blisko 4.000,| Rząd palastyński stoi w oblicza| WARSZAWA, 12.11. (PAT) —| kowi Śmigłemu-Rydzowi. 
P l t a więc prawie tyle, co w roku 1385 | znaeznezo deficytu finansoweg» | Senat politechnik warszawskiej do F sdniosła uroczystość promocji 
alestyny w okresie największego natężenia Jeśli rząd pragnie uniknąć deficytu! łączająz się do hołdu innych wyż: , p. Marszałka odhyła się dzisiaj = 
Rumunii imigracji Żydzi w znacznie wię- ma jedną tylko możliwość: zwię: szy b uczelni, nadał w dniu 10 paź-| południa w politechnice, w ramae! 
E kszym odsetku znajdują zatrudnie, kszenie imigracji żydowskiej. dziecnika dyplom doktora honoro: | irauguracji rozu akademickiego. 
Szwecji nie na robotach publicznych (przy| Po refarzcie M. Szertoka rozwi: | wego nauk technicznych p. Marszał 


Tureji 


Węgier CASINO Ceny znacznie 


|... e Mik fa Więzienie Dez kral 
Wycieczka do PARYŻA 


tel. -B6. 
itii Na M.ędzynaradową Wystawę Lotnicza 25.X) — 4.XN zł. 283.— 
Zapisy i informacje WABGEoRS-LiItS|[CECGOK, Piotrkowska GG, tel. 170-70 


Potężny film obyczajowy 
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Pogrzeb Ataturka | PT M e ~ a 
zam. waoe NSIĄZE WINGSOr pogodził sie Z rodziną 
S 13.11. (PAT) — Po- Ski 

grzeb Kemala Ataturk dbędzi = p m. p b S$ WE. 
udaja w 2. na wspólnym obiedzie w Paryżu 


za z | PARYŻ, 12. 11. (Tel. wi). — | Spotkanie paryskie obu par liity N s TASISI, Er! sj nc 
; Tre 2. R zę? cznych, jak i towarzy$kich | czasie Księstwo „W ngsšoru ul: 
Podróż króla Karola |zsiarz 5. króla Angli, Edwarda. |: iążęcych wywołało olbrzymie Paryża i Londynu Tak twierdzą dzą się do Angli, wizytuja: 


BUKARESZT, 13.11. (PAT) —-: |obecnie księcia Windsoru, z ro-, wrażenie zarówno w sferach po-, prawdopodobnie ibliższym | ksieci ra 
Król Karol w towarzystwie wielkie- | dziną, zakończył się niespodzie- pois opodobnie w najbliższym | księcia Gloucester. 


go wojewody Michała i ministra wanie. Romantyczny książę, za 


spraw zagr. Commena wyjechał dziś | zgodą króla Jerzego VI, spotkał 
o godz. 19.50 z dworca Mogoaaia, |się w piątek ze swoim młodszyra DWA p IERWSZE M | FISC i 
udając się specjalnym pociągiem do | bratem, księciem Gloucester i je i 
Calais, skąd jutro rano odpłynie do | go małżonką. Obecna była przy P- : zt PD 
Anglii. tym małżonka księcia Windso- weswezórajszej „pogoni za liem P. T. K. 

| 


Euwe przegrał z Finem | onic pary książęce spotkały 1) red. STEFAN NIRNSTEIN 
P słę s Ee 2) dyr. MIECZYSŁAW ROSENBLATT 


GRONINGEN, 13.11, — 
RO A wAn Gloucester przybyli samolotem 


W 4-ej rundzie turnieju b. mistrzów le $ 

świata dr. Euwe przegrał z Finem, |» KTól Jerzy VI“ z Kenii w Afry- 

partie Flohr — dr. Aliechin i Capa- ac, o wii NA. | 95 
blanca — Botwinnik zakoń i gości SĄ 

apo E pa EN KOŚC e |hotelu „Maurice“ na Polach Eli- SANOCHODACH LĄ | 


szewski została po 40 posunięciach zejskich, gdzie odbył się wspól- 
ny Shien w linię Kilku Wyłączne przedstawicielstwo na województwo łódzkie 


pz 5-ta runda turnieju zo. Sn ees a PERSINO edęcia ti H p r Ó = « 
stanie rozegrana w Zwolle. Po południu obie pary ksią- raci a oznanscy. l nzyni er owie 


Sp. z ogr. odp, 


ż d i hod 
acer do sku Bulońskiego |] Łódź, ul. Zamenhofa J6 25. Telefon 157-44 


Odmowa Japonii spacer do lasku  Bulońskiego. 


Jak mieli możność obserwować 
na notę trzech mocCarStW |paryżanie, zarówno księstwo 


TOKIO, 13.11 (PAT) — Według | Gloucester, jak i księstwo Wind- a a m 
agencji Domei min. Marita wręczy |soru byli w wesołym nastroju i M m f a 4 mi A © m p R 
jutro ambasadorom Francji, Wiel- | żywo z sobą rozmawiali. Po po- : 


kiej Brytanii i Stanów Zjednoczo- | wrocie do hotelu odbyła się in- 


nych odpowiedź japońską na noty fymna kolacja, w której wzięły w razie oddania kolonii Niemcom 


trzech mocarstw, domagających się | udział tylko obie pary książęce. ; , j 

Panay: nawigacji na ia. Następnie udano się do teatru. j LONDYN, 13 listopada. — merykańska była zajęta na Pa-'rzewania wysuniętych przez 

Cdpowiedź ta ma odrzucić to żąda-| Spotkanie uplanowane było z, W związku z kwestią ewentual. eyfiku, a Niemcy miały bazy mor niemców żądań. 

nie, motywując odmowę faktem, iż góry i miało na celu wprowa- | nego ky Enon eaa skie na zachodnim wybrzeżu A- Od lat już — oświadcza „Koel- 
id ię jeszcze w dzenie zgody wśród członków kich, która stała się aktualna ż fryki. W obronie doktryny Mon- nische Ztg.* — Rzesza domagała 

i ap argen pn powodu zapowiedzianej podróży |roy' ego Ameryka musi mieć się zwrotu bezprawnie zagrabijo- 


: i łań woi h. domu panującego. Udanie się È s Z A f 
strefie działań wojenwyć ksiega. p I do Paryża | 19 Berlina południowo - afrykań możność operowania na wodach nych kolonii. Jeśli Londyn i Pa- 


TUNE E | |-st tym bardziej znamienne, że skiego ministra wojny Pirowa, południowego Atlantyku i dlate- ryż przed zagadnieniem manda- 
N z t ie księżniczka Gloucester; córka prasa przynosi sensacyjne infor- go w razie cesji terenów kolo- tu kolonialnego chowają się za 


n 
księcia Boccleuch - Quensberry, macje z Nowego Jorku o zanie- nialnych Stany Zjednoczone bę- ligę narodów, to jest to szukanie 
; ulubienica królowej wdowy Ma- pokojeniu amerykańskich sfer dą musiały podjąć z Anglią kwe- kryjówki za samym sobą. Na 
(Ciąg dalszy), ry, była największą przeciwnicz- |finansowych możliwością, że od- stię odkupienia lub wydzierża- skutek wystąpienia Włoch i Ja- 
z > +. |ką małżeństwa b. króla Edwar- | danie Niemcom kolonii afrykań- wienia niektórych zachodnio - ponii, a zwłaszcza na skutek wy- 
Woi., Stanisławowskie ;, panią Simpson. skich moją doprowadzić Ai, indyjskich kolonii angielskich. |łączenia z ligi w najbardziej kry 
i . SM. tw na wybrzeżu záchod- y 7 ień 
pir kisaa Egea 4 | Po zawarciu związku małżeń- nim Afryki niemieckich baz mor Tylko z Angi ą i Francią OAE PYE Ko 
s > skiego przez ks. Windsoru, księż skieh, które będą wówczas w od 'stałecznie sytuacja, że w sagad- 
Woi. Śląskie ma Gloucester nadal wrogo usto- |[egłości zaledwie 3 tys. kim. od| BERLIN, 13 listopada. (PAT.) nieniach kolonialnych mamy dv 
z - sunkowała się do swej bratowej, przegów południowej Ameryki, Cała prasa niemiecka w dalszym czynienia wyłącznie i bezpośred 
Koryke Radoli, prezes stęż OAZĄ Jel inaczej, jak czyli znacznie bliżej, aniżeli ist- ciągu rozpisuje się niezwykle ob- |nio tylko z Anglią i Francją. Z9 
| powa". |„ta aarykadkat niejące bazy amerykańskie. — |szernie o byłych koloniach niz- | daniem ich jest otworzyć drog" 
Grajek M., prezes Zw. górn. ZZP. i I sIkini W tej sytuacji prasa amerykań- mieckich i o obecnym stanie doj Niemcom do kolonii. 
p = W czasie pobytu angielskiej | ka wysunęła żądanie, by 'w ra 
Drozdowski Marian, dyr. izby królewskiej ża, |5 * 4 
rezdowski aaia: handl. | księżna odda, 848 była za: | zie oddania Niemcom kolonii, An Gr and-Kimo Nieodwołalnie poraz ostatn! ! 
proszona na przyjęcie ofiejalne, glia odstąpiła Stanom Zjednoczo- | X. 4 6, 3. 10 Profesor Wilczur l 


Woi. Wiieńskie tak, że oboje księstwo wyjechali |nym Jamajkę. 


Prysor Aleksander, pik; w oł: op- na la paka do Cannet: Naczelny publicysta „N. York||] Ceny m'ejsc znacznie zniżone 
Dobaczewski Eugeniusz, płk. Księżna* Gloucester nie zapra- | Tribune*, Walter Lippman, pi-j 85 GrF., 1.09 i 4.50 na wszystkie seanse 


w st. sp., lekavz'szałą również nigdy pani Simp sze, że umowa monachijska po- 
Kamiński W., prezes izby roln. |son do siebie w czasie, gdy ta dała w wątpliwość zdolność flo- 
była jeszcze nieofi:jalną narze- |ty anglelskiej kontrolowania A- 


wol. Wołyńskie czoną b. króla Edwarda. tlantyku w razie, gdyby flota a- 


Gedrojć Tadeusz, prezes S. Okr. | 
Ay E S ES 
Popławski Ignacy, prezes izby e 
Ee incydenty graniczne PAUL MUNI 


Tymoszenko Sergiusz. ię dziale Rusi Podk ckie 
Woj. Pomorskie AC: a z R Ar PNA zwró- wW KINIE uP A L. A €C Ear 


Ślaski Jan, ziemianin Zaledwie w kilka dni po przeprowa- | cono się © sai że ei BY: 
Bruski Dawid, dyr. gimn. dzeniu podziału Rusi Podkarpac- | zmarłego w tych dniach mieszkańca x 3 3 
i kiej wychodzą na jaw trudności, | Munkacza, odmówiły tego pozwole- Dziś premiera filmu p. t. 


Woi. Poznańskie dowodzące niemożności utrzymania | nia, zmuszając rodzinę zmarłego do p 66 
Morawski Edward, ziemianin nowoustalonej linii granicznej. 2 | pochowania ciała w innej miejsco- 
Głowacki Z., wicestarosta kraj. | Munkacza doroszą, że linia granicz- wości. . Fakt ten wywołał po obu 
Rosada Stefan, notariusz na oddzieliła miasto od jedynego | strunach granicy niezwykłe oburze- ; pe 
99 


Dybezyński Sylwester, naczelnik | cmentarza, ktćry pozostał po stro- | nie. 
wydz. kuratorium | pie czeskiej. 


z e : w silans 

Woi. Krakowskie Zaiścia w B d Paul Muni, słynny „Pasteur“ i|kiem. 

Skoe dk, Stanisław, profesor ais(ia u apeSszci „Zola“, ukaże się dziś po raz. Rolę tytułową kobiety, prze? 
K :zy © s sę u a Y = 5 > D - 3 ` t >| y s Y: 

Stryjeński Włady staw, lekarz Bójki ze socjaldemokratami na ulicach PZ 57 Dak GR r i „Pa | obu kochanej, zakochanej w jed- 

Duch Kazimierz, b. poseł BUDAPESZT, 13.11. (PAT) — | przy Ulmandrassy'ego I ulicy Nowej lace w sia Sone Br |nym, kochającej drugiego, nara- 

Galica Andrzej, gen. w st. sp. W sobotę o godz. 21-ej nieznani | Poczty zostało roi s%ęć-jloiiRSKą szej kreacji, w re p a- | żającej obu na śmierć, kreuje zna 

m sprawcy wybili szyby w lokalach lokalem przy ul. Nowej Poczty do- cyjnym arcydziele reżyserii Ana- |. omita Miriam Hopkins, stwarza 

Woj. Tarnopolskie kilku organizacji socjal - demokra- | szło do bójki z socjal-demokratami | iola Litvaka p. t. „Kobieta, któ. | ge jedną 2 nojwsoanialszycj 


Wróbel Wiktor, rolnik jem w Budapeszcie. Wewnę Policja aresztowała 2-ch sprawców rą kocham...*. A dowo esci 


———— 


Najgenialniejszy aktor świata, ! den jest mężem, drugi — kochan 


Lachowicz Wojeiech, lekarz (trzne urządzenie lokali partyjnych | napadu. AA => zh + ak 
Malicki Mikołaj, rolnik „Kobieta, którą kocham 


Woj. Lubelskie 


Lechnicki Felicjan, ziemianin 
Katelbach Tad., dziennikarz 
Welek Stefan, sędzia Sądu Apel. 
Laehcik Jan, inspektor szkolny 


Niezwykły film najwspaniał 


a a F to epos wielkiej miłości dwuch Ne, ] 
Ulgi kojejowe nario pae kobity |79 torów | fenomenalen, 
Wiecej niż przyjaciele więcej |reżysera zdobył zachwyt całego 


dla studentów do lat 30 Ada Jeru 

; s i niż bracia, — towarzysze dowia- E 

Wiagóz.: kot RRR ra "Su RA NTRS z dują się w najbardziej drama- Dzisiejsza premiera w kinie 

go“ telefonuje: 4-upowažni ) - 

Minister oświecenia wysłał powych we wszysikich trzech 

do wszystkich rektorów okól- klasach na PKP dla studentów 
nik o nowym typie legitymacji | do lat 30. 

studenckich. które wejdą w ży- 


świata. 


tycznym momencie życia, że ko- „Palace wzbudziła kolosalne za 


chają się w jednej kobiecie. Je-|interesowanie. 


NOGE 


Wo. Białostockie 
Gazarski Michał, rolnik 
Siciński Stanisław, rolnik 
Rataj Jan, adwokat. 
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„Klub glupców” w Londynie gE E TAE 


Kto jest przyjmowany do organizacji KINO 


W tych dniach odbvło się ko|etc. Komitet klubu nie tylko: LIE) 
leine zebranie „Klubu głupców | przyjął jednogłośnie Gibbsona R 
w Londynie — organizacji, ist- | jako członka, ale postanowił | IL 
REOEcZ ZWEI e RZGÓW ZE POORWROA WI a 0 


niejącej ponad 50 lat, a zbiera-; wydać mu na rok 1939 dyplom; 
jacej się raz do roku w jednej z| „króla głupców“ — zaszczyt, 
rostauracji londyńskich. Każdej który przypada w udziale człon | = H - 3 
zebranie noświęcone jest odczy kom klubu jedynie w wyjątko- Najgenialniejszy aktor Świata Dziś wspaniała premiera! 
taniu raportu œ  działalności| wych wypadkach. 
ezłonków klubu za rok ubiegły | Drugi kandydat, baronet, 
ków przyjęciu nowych człon- Lrzejeżdżał pociągiem przez 
ków, Szkocję. Ujrzawszy przez okno 
Członkiem „Klubu głupców*'| wagonu jakiś piękny  pejżaż, 
-oże zostać osoba, która choć | krzyknął, zwracając się do są- 
by raz w życiu popełniła głup-, siada: 
stwo, lub też została oszukana.| _. Dużo bym dał, aby mieć 
Oczywiście żąda się przy tym. | możność zachwycać się tym wi 
aby sama się do tego przyznała., dokiem choćby przez kwa- 
W statucie klubu warunek ten | qrans. 
sformułowany jest jak następu Sąsiad, sie mówiąc, ani sto- 


je: „Pretendować do zaszczytu 3 
przyjęcia w poczet członków |Y% pociągnął za sygnał alarmo 
klnbu może osoba, która choć-| WY. Pociag zatrzymał się i doj 
bę jeden raz w życiu wykrzyk- przedziału wszedł komduktor. 
p — Kto zatrzymał pociąg? - - 
Przy zepsutym żołądku, gorączce ga- zapytał. 
strycznej, mdłościach, hiegunee lub za- Ę 
pareiu, już jedna szklanka naturalnej — Oto ten gentleman — od- | 
wody gorzkiej Franelszka-Józefa dzia-| powiedział sąsiad baroneta. — 
ła zawsze niezawodnie, szybko i sku-| Jest on gotów zapłacić wszelką 
EEE ANETE 55 errega ikara: cenę, aby mieć możność za-! 
neła: „Jakiż ja jestem głupiec!” chwycać się widokiem. l 
W podaniu o przyjęcie w po-| Baronet zapłacił karę wedle, 
czet członków klubu wypadek taryfy — 5 funtów szt, — ale 
ten musi być dokładnie opisa- wzamian zdobył prawo członko 
ny”. stwa w „Klubie głupców“. 
Przykładem iego, Jakie wy-| Podczas bamkietu,. który za- 
padki wprowadzają ludzi doikończył doroczne zebranie klu-| 
szeregów członków „Klubu, bu, wśród członków przeprowa- 
głupców”, mogą być motywy,| dzono zbiórkę na cele dobro- 
które skłoniły komitet kłubu do| czynne. Przewodniczący klubu, 
przyjęcia w roku bieżącym| który zabrał głos celem ogłosze 
dwuch nowych członków. Pier-| nia wyników zbiórki, dodał, że| 
wszy z nich J. S. Gibbsou, pod-| w Angli 90 procent wszystkich. 
«zas wydarzeń wrześniowych | sum, zbieranych w formie pry- 
poczuł taki poryw uczuć patrio watnej dobroczynności, nie do-| 
tycznych, że zapisał się jako o-: Chodzi wedle przeznaczenia, 
chotnik jednocześnie do armii,|lecz rozpływa się wśród róż- 
floty i lotnictwa. Spowodowało | nych komitetów. 
to takie pomieszanie biurokra-| — Co za głupcy. z nas! z | 
tyczne, że Gibbson dotychczas| krzyknęli chórem członkowie, 
nie zdołał uwolnić się od we-| klubu, po czym zebranie zosta- 
zwań, pisania podań, wyjaśnień, | ło zamknięte. 


— O OZ 


I 
1l 


l 


A wiec, już jutro ti. we wtorek 
= 15-90 b. m. Premiera 
w Grand =-Kinie 


Sensacja — Powikłania 
dramatyczne — Miłość 
i poświęcenie. 


Według przebojowej powieści Dołegi-Mostowicza 


OSTATNIA BRYGADA 


jako film p. t. 


Prawo do szcześcia 
W rol. głównych: 


Gorczyńska 
S8arszczewska 
Wysocka 

Zbyszko $awan 
Junosza-Stępowski 
Sielański 


Jala ma szynce 
dia wszystkich kalifornijczyków 


Kalifornia, kraj słońca, pogo| wokat Downey, który był głów 
dy i filmu, ma zamiłowanie do| nym współpracownikiem Sin- 
utopii nie tylko artystycznych, | ćlaira. Autorowie wyłożyli swój | 
ale i politycznych. W Kalifor-| plan w broszurce p. t. „Jaja na; 
nij walczył przed laty o swój|szynee dla kalifornijczyków*, | 

rany plam pracv dla wszyst-| Dotąd rozeszło się 100,000 e- 

„epik“, słvnny pisarz Sin-| gzemplarzy tej broszury. Liga, 
í - Tam również zrodził się| popierające ten plan emerytur, | 
plan przyznania pensji dożywut | liczy przeszło 200,000 członków 
niej wszystkim, którzy przekra i wysunęła jako swego kandy- 
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czyli 50 łat żvcia. Au orami te data na gubernatora niedoszłe- Epos wielkiej miłości dwóch przyjaciół do jednej kobiety. 

go planu są dr. Townseęne i ad- go pasora lioherta Noble. Ren- > 

STEE E O PE  TORD jia proponowana miałaby wyni W gł. roli kobiecej: MIRIAM HOPKINS 
„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, ‘ić, 30 dolarów tvsodniowo, u Realizacja ANATOLA LITYVAKA 


A. = j ilość tych, którvia bv miała: 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI | przypaść w udziale. obliczają | 


SPOŁECZEŃSTWU". (ha 800 tysięcy. KZP AE 


Nr. 314 44. XT.— .GŁOS FORANNY" — 1932 


mimi wue Manifestacja polsko - francuska | 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi-| Wręczenie armii karabinów maszynowych i poświęcenie sztandaru - 


siejszej dyżurują następujące apte- . . f Toii | b 

kl: S. Kon i S-ka, Plaç Kościelny $ w firmie „Union-Textile E ; 

pasa ri eA PERE A ki W niedzielę, dnia 13 b. m. ra-|z cen, Thommée na czele, władz | wieniu; że jest on tym cenniej $ > a. 
s „Union sfer gospodarczych, organizacji szy, że pochodzi od dyrekcji, pra | FORVIL m (SW 


no na terenie fabryki 
Textile” sp. akc. w Łodzi, odbył 
jsię szereg uroczystości, związa- 
nych z poświęceniem sztandaru 
i biblioteki ligi morskiej i kolo- 
REJESTRACJA nialnej p zorganizowa- 
-nn nego na terenie firmy. i 
pe ang Uroczystość ta połączona z ak- 
tem przekazania armii broni, u- 
fundowanej przez robotników, 
pracowników i dyrekcję firmy 
„Union Textile“ zamieniła się w 
podniosłą manifestację brater- 
stwa i sojuszu polsko - francu- 
skiego. 
k 3 Protektorat nad uroczystością 
rwiskach na litery L, Ł, M, N, O, P. obiał prezes ligi morskiej w Ło- 
p z =|dzi, dowódca okręgu gen. Thom- 
Nasilenie grypy wodzi! ine „dyrektor Rabe zakła- 
Ostatnio zonotowano znów w|dów „Union Textile" p. J. Cou- 
Łodzi duże nasilenie ilości za-|turon i dyrektor tych zakładów 
chorowań na grypę. w Łodzi p- A. Viallet. 
Lekarze prywatni, miejscy i| © godz. 8-ej rano na dziedziń- 
ubezpieczałni społecznej zawa- |Cu fabryki „Union Textile“ ze- 


Zajączkiewtcz i S-ka, Płac Borne 
ra, Z. Gerczyckiego, Przejazd 59, 
M, Epsztajna, Piotrkowska 225, Z. 
Szymanskiego, Przędzalniana 75. 


POWTÓRNA 
ROCZNIKA 1918. — 
się stawić do rejestracji w wydzia- 
le wojskowym zarządu m. Łodzi 
|rzy AL Kościuszki 19, mężczyźni 
urodzeni w roku 1918 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
Y konisariatu, o nazwiskach na li 
tery 7Z,Ż,Ż oraz zamieszkali 
ną terenie XIV Komisariatu, o na- 


leni sa zgłoszeniami do cho- brały się oddziały członków ligi 
morskiej, stowarzyszenia, poczty 
sztandarowe, karabiny maszyno- 
wę, koło miejscowe L.O.P.P. i 
członkowie oddziału ligi mor- 
skiej z nowoufundowanym sztaa 


rych. 

Przeciętnie notuje się dzien- 
nie około 400 wypadków zacho 
rowań. 

Notowane są nadto liczne wy | 
padki komplikacji pogrypo- 
wych. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— L. JUDRIEWICZOWA (11 Listo- 
pada 40) została napadnięta i pobita. 

— W mieszkaniu swym, przy uliey 
Daniłowskiego 7 targnął się na życie 
Nuchim GROSMAN, który zażył dużą 
dozę jodyny. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku — nieporozumienia rodzinne, 

— Przy ulicy Żeligowskiego 50 padł 
oliarą pobicia Jan MICHALAK. 

— W domu Wilhelma LIPSKIEGO, | 
przy ul. Żwirki 7 od przewodu komi- 
uowego zapalił się dach. Straż ognio- 
wa pożar ugasiła. 

Na terenie rzeźni miejskiej na Ba- 
lutach doszło do bójki między wożźni- 
cą Majerem ŚNIATOWSKIM, a rzeżni- 


darem. 


O godz. 8.30 nastąpił odmarsz 


do katedry, dokąd przybyli licz- 
ni przedstawiciele 


wojskowości 


społecznych i tłumy robotników 
i pracowników firmy. 

P. wojewodę łódzkiego repre- 
zentował naczelnik wydziału | 
przemysłowego w województwie, 
inż. E. Głogowski. chorego prezy- 
denta miasta — wiceprezydent 
Kozłowski, izbę przemysłowo - 
handlową prez. E. Babiacki, ligę 
morską i kolonialną — prez. Jó- 
zef Wolczyński, konwencję przę- 
dzalń czesankowych — dr. St. 
Sembrat. | 

Po mszy świętej i poświęceniu 
sztandaru oddziału ligi morskiej 
i kolonialnej przy firmie „Union 
Textile“ odbyło się przekazanie 
karabinów maszynowych, ufun-| 
dowanych przez dyrekcję pra- 
cowników i robotników firmy. 

Ogółem ufundowano 12 cięż-, 
kich karabinów maszynowych 
ze sprzętem, z czego 8 przypada 
na fabryki „Union Textile“ w 
Częstochowie, a 4 — w Łodzi. 

W czasie przekazywania broni 
na placu przed katedrą, przemó- 
wili- kolejno: dyr. A. Viallet, p.| 
Cieślak w imieniu robotników i 
p. B. Służewski w imieniu pra- 
cowników firmy. ! 
Gen. Thomée przyjmując ten; 
dar, podkreślił w swym przemó-| 


święcenie biblioteki 


i 


ii 
w 


cowników i robotników fabryki, 
stanowiącej własność obywateli 
Francji, wiernej sojuszniczki, z 8 
którą Polska związana jest nie- | i 
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rozerwalnymi węzłami  brater- Ji 
stwa broni. ) ; 
l 


Z kolei udano się do sali fa- 
brycznej, gdzie odbyło się po-! NA 
i wbijanie gut 
nowoufundowanego (0 


U 


i 
bn 


gwoździ 
sztandaru. 
W przemówieniach, wygłoszo 
nych przez ks. Zdziarskiego, dyr. 
Bergmana, B. Służewskiego i 
prez, J. Wolczyńskiego podkre-| 
ślono konieczność moralnego i; 
materialnego uzbrojenia Polski, 
związanej sojuszem z Francją, 
na cześć której wzniesiono 0- 
krzyk, podchwycony entuz jasty- | 
cznie przez zebranych. 
Odegraniem hymnu narodowe 
go i Marsylianki zakończono 


podniosłą uroczystość. 

W czasie przyjęcia, wydanego 
dla uczestników, dyr. Gouturon 
który udekorowany został od- 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
585 Muzyka poranna (płyty) i 


znaką honorową LOPP., wzniósł | gimnastyka, 


łoast na cześć Najjaśniejszej 


11.00 „rBudne ręce zawiniły” — 


Rzeczpospolitej, a gen. Thomóe, | pogadanka dla dzieci młodszych. 


na cześć Republiki Francuskiej. 
mk. 


Straszna katastrofa pod Łodzią 


Motocyklista zderzył się z dwoma rowerzystami, doznając 


Wczoraj o godzinie 10,30 ra- 
mo na ulicy Staszyca w Rudzie 
Pabianickiej, naprzeciw fabryki 
Horaka, wydarzyła się straszna 
katastrofa motocyklowa. 

Szosą w szybkim tempie je- 
chał z Łodzi w kierunku Rudy 
Pabianickiej motocykl, kierowa 


kiem Noechem GRYNSZPANEM (ulica | ny przez Witolda RZYMKOW- 
Główna 5%). W trakcie bójki Grynsz- | SKIEGO z Warszawy. 


van uderzył Śniatowskiego z taką siłą 
pięścią w głowę, że woźnica potoczył 
się, uderzając głową o szlabę żelazną. 


Lekarz pogotowia stwierdził u Śniatow | bocznej ulicy cyklista, 
skiego pęknięcie czaszki i przewiózł go| Winiejnsz JARZĘBSKI 


lo szpilala, gdzie woźnica niebawem 
tmarł, Grynszpan został aresztowany i 
posadzony w więzieniu. 

— Na Bałuckim Rynku doszło do 
bójki między Józefem CICHYM (Bed- 
narska 7) a Franciszkiem RZUCEW- 
SKIM, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. Obaj odnieśli obrażenia cielesne, 

— W swym mieszkaniu przy ulicy 
Starosikawskiej 16 targnął się na ży- 
cie, zażywając jodynę Otto WENSRE 
(Starosikawska 16). Przyczyna samo- 
bójstwa — nieporozumienia rodzinne. 


W 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 
We wsi Dobrzelin pod Żychlinem wy 


darzył się straszny wypadek samocho- 16-letniego 
dowy, Auto, prowadzone przez szofera | RÓWSKIEGO 


łódzkiego — Stefana SEKUŁĘ przeje- 
chało bawiącą się bez opieki na szo- 
sie 7-letnią córkę miejscowego miesz- 


kańca Krystynę Szymańską. Dziecko | Unocześnie 
| padł z siodła i runął na środek 


poniosło śmierć na miejscu. 
Szofer Sekuła został przez policję a- 
resztowany do dyspozycji władz. (l) 


Prof. Stanisław Nirmstein 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


Traugutta 12 


KINO Milionowy 
film 
w (udawnych 


EUROPA naturalnych 
Poez, 4. 6. 8. 10 koloróch 
INDIE 


BBE WE 44 
Real:zacja GLEAZANDRA KORDY 


Ceny mea 20 Sr. 
SE 


W pewnym momencie na szo 
sę wyjechał niespodziewanie z 
18-letni 

(Ruda 
Pabianicka, Garapicha 34). Kie- 
rowcą auta, mimo wysiłków. 
nie zdołał już zahamować roz- 


| M NA I PIOTRKÓWSKA 80 


SUKNA i KORTY 


pędzonego motocykla i wpadł 
na Jarzebskiego, odrzucająe go 
ma bok szosy. 

Usiłując uzyskać utraconą ró 
wnowagę motocyklista z kolei 
najechał ma drugiego cyklistę, 
Henryka GEBA- 

(Ruda Pabianic- 
ka, Targowa 4), który również 
został odrzucony na szosę. Je- 
Rzymkowski wy- 


szosy, uderzając głową o bruk. 
Momentalnie stracił przytom- 
ność. 

Zaalarmowano z Łodzi pogo 
towie ratunkowe. Lekarz stwier 
dził u Rzymkowskiego pęknię 
cie czaszki i wstrząs mózgu, v- 
raz ogólne bardzo ciężkie obra- 
żenia cielesne. Qdwleziono go 


Zktad iatogr. 


*DRZEJAZD 1 


śmiertelnych obrażeń 


w stanie nie rokującym ża- 
dnych nadziei dò szpitala w 
Łodzi. 


Rozprawa nożowa 


Obaj cykliści Gębarowski i 
Jarzębski ednieśli lekkie obra- 
żenia eielesne. (li) 


w Domu Ludowym 


Dwie osoby ranne w trakcie bójki o tancerkę 


Nocy wczorajszej w sali Do 
mu Ludowego, przy ulicy Prze- 
jazd 34 odbywała się zabawa 
taneczna. 

Qokoło godziny 2 po północy 
pomiędzy kilku npodchmielony- 
mi mężczyznami doszło do kłól| 
pi na tle rywalizacji o względy; 
jednej z tancerek. 

Kłótnia zamieniła się wnet w 
bójkę. W rękach bijących się 
błysnęły noże. Zadawano sobie| 
wzajemnie ciosy. Ktoś Kalas! 


Krzyże 


mował policję, która położyła 
kres krwawemu zajściu. 

Wezwano pogotowie ratunko 
we, którego lekarz 
dwie ofiary, Ryszarda GAPIŃ- 
SKIEGO (Odyńca 24) 
JEKELA (Granitowa 32). Odnie 
Śli oni rany kłute, niezbyt po- 
ważne. 


Policja dokonała aresztowań | 


trzech podejrzanych o wywo?ła- 
nie bójki uezestników zabawy. 
a wśród nich rannvch: Gapiń- 
skiego i Jekela. (1) 


dla wybitnych łodzian 


Ostatni numer „Monitora Pol; 
skiego z dnia 12 b. m. przyno 
si nową listę odznaczonych. 

Lista ta zawiera m. in. nazwi 
ska wybitnych osobistości łódz. 
kich. 

ZŁOTYMI KRZYŻAMI 
ZASŁUGI 
odznaczeni zostali: 

Naczelnik wydziału urzędu. 
wojewódzkiego Kazimierz KO- 


WALSKI, starosta powiatowy rian WALIGÓRA z Łodzi, Fran| 
w Łodzi mgr. Franciszek DE-| 
NYS, zastępca naczelnika wy-, 
samorządowcgo 


woje-|! 


działu 


ZAMIAST ODPISAĆ LUB ODRYSOWAĆ — 


korzystaj 


7 fotokopii INTRO” 


Zamówienia od 2— zl. przyjmują: 


INSTYTUT 


» INTRO « 


PIOTRKCWSKA 80 


Skład przyb. fetogr. 


i, MORGE 


PIOTRKOWSKA 40 


wództwa Franciszek PETRUS, 
naczelnik wydziału budżetowo- 
gospodarczego województwa Ka 
zimierz GAJOS, naczelnik wy- 
działu zdrowia publicznego za- 
rządu miejskiego Stanisław 
KEMPNER. 

Dalej Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: starosta Jerzy ROSIC 
KI z Piotrkowa, słarosta ŁA- 
YARSKI z Sieradza, dr. Stefan 
RECHCIŃSKI z Piotrkowa. Ma- 
ciszek HILFEN z Piotrkowa i 
architekt Józef KABAN z Ło- 
dzi. 


KSTERN 


opatrzył 
i Bruno 


„FOTOP 


Wstęp 25 gr., młodzież 


11.15 Transkrypce instrumentalne 
mel» dii operowych (płyty). 

1203 Audycja południowa. 

13.00 Pogadanki dla kupców i rze 
nieślników. 

1330 Pieśń ludowa i artystyczna 
— audycja muzyczna dla licećw. 

14.00 Muzyka obiadowa. 

15.00 „Wielki dzień” (Antoni Lee- 
wenhock — łowca mikrobów) — 
słuchcwisko dla młodzieży. 

16.15 Kronika naukowa: .„Hista- 
ria ', ; 

16.35 Robert Schumann: Trio cp 
110. 

17.05 „Podróż przez Tybet" — ed 


17.20 W muzykalnym domu — 
audycja muzyczna. 

18.10 Muzyka (płyty). 

1830 Audyeja strzelecka. 

19.00 Przemówienie min. spraw 
zagranioznych Józefa Becka. 

19.15 Koncert rozrywkowy. 

20.00 Przekazanie 28 pułkow! 
Strzelców Kaniowskich stacji krót 
kctalowej, ufundowanej przez pra 
cewrików Elektrowni Łćdzkiej. 
20.35 Dziennik wieczorry. 

21.00 Dzieje symfonii — audycia. 
22.15 Koncert rozrywkowy. 


[U 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BORDEAUX (279) 

22 00 Symfonia Pastoralna i Kon- 
cert fortepianowy Es-dur Beetho- 
vena, Poemat symfoniczny „Ta3- 
gu”, Fantazja węgierska i Wale 
„Mefisto” Liszta. 

LANGENBERG (456) 


2010 Koncert brandenburski Nr. 4 


Bacha i Koncert 
B-dur Haendla 
MONACHIUM (405) 

2120 Koncert wiolenezolowy Mali: 
piara, Tańce antyczne Respizhle. 
go i Nokturn Caselli. 

RZYM (420) 


skrzypcow? 


100 .Taniee latek” — operetk: 


a. 
MEDIOLAN (368) 


21.00 T'wertura Napoli'ego, Legend: 


na wiolonczelę z orkiestrą Sallin 
stria, „Roasiniana” Respighiego i 
„Primavera” Zandonai. 


„FOTOPLASTIKON” 


ul. Piotrkowska 17 


wyświetla od dziś do dnia 16 b. s 
LONDYN stolica olbrzymiego Im- 


perium brytyjskiego. 


Fotoplastikon czynny od g 9 rano 


do 11 wieez. 
Wstęp 25 gr. młodsież szk. 15 gr. 


LASTIKON” 


2 


ul. Moniusrki 


WATYKAN siedziba papieża Piusa XI 
|Fotoplastikon czynny od 


e 9 rano 


z. 
szkolna 15 gr. 


— 


dó 11 wiec 


Łódź, dnia 14 listopada 1938 m 


MCY-POLSKA 12:4! 


GŁOS SPORTOWY 


Jedynie Rotholc i Kolczyński wygrali swe waiki 
Porażka Czortka. — Kowalewski bliski k. o. — Sobkowiak, Pisarski, Klimecki i Piłat przegrali na punkty 


ring weszli zawodnicy  połscy,; dzą swego prezesa dr. Mctznera. | rewanż do Warszawy. Po ode- | Oor 
prowadzeni przez mjr. Mirzyń-| Kierownicy obydwu drużyn graniu hymnów państwowych i|: 
skiego. W chwilę po tym wbie- wygłosili przemówienia, a major prezentacji zawodników — roz-) ` 
gli hokserzy niemieccy pod wo- | Mirzyński zaprosił niemców na poczęły się. walki. 


pa się dobrze, skończyło żałośnie 


Przebieg ośmiu pojedynków na ringu we Wrocławiu 


A 
Są 


4:12 

Wynik meczu wrocławskiego nie 
wymaga komentarzy. Jest boleś- 
niejszy niż to najwięksi pesymiści 
przypuszczali, liczono bowiem nie 
tylko na punkty Rotholca, Kolczyń 
skiego, , ale przede wszystkim 
Czortka. W rok pa mistrzostwie 
Europy, a w kilka miesięcy po 
zwycięstwie nad niemcami — ka- 
tastrofalna porażka. 

Przypominamy dotychczasowe 
wyniki spotkań Polska — Niemcy. 

1929 r. Wrocław, 6:10 

1930 r. Katowice, 6:10, 

1931 r. Poznań, 10:6, 

1932 r. Dortmund, 2:14 

1934 r. Poznań, 6:10, 

1934 r. Essen, 5:11, 

1935 r. Warszawa, 6:10 

1937 r. Dortmund, 5:11 

1938 r. Poznań, 10:6 

1938 r. Wrocław, 4:12, 

CO a A 


Wezorajszy mecz bokserski 
Niemey — Polska, rozegrany zo- 


„Hali Stulecia“, w obecności 12 
tys. widzów. Mecz otrzymał uro- 
czystą oprawę. Na honorowych 
Irybunaech zajęli miejsca gaułei- 


BRAWO „SZAPSIO*. 

W wadze muszej ROTHOLC 
bardzo spokojny, początkowo 
pozwala atakować przecłwniko- 
wi, odkrywa jego słabe punkty. 
Od połowy pierwszej rundy po 
i lak przeprowadza sporadyczne 
ataki, a od drugiej atakuje sta 
le w szczękę i dolne partie O- 
bermauera. W trzeciej rundzie 
opór niemca słabnie, krwawi 
on z rozcietej brwi. 

SOBKOWIAK ZAWODZI. 

W wadze koguciej Sobko- 
wiak i Wilke stoczyli najbrzyd- 
szą walkę wieczoru, baj wal- 
czyli poniżej swojej formy. Nie 
miee byłby łatwy do pokona- 
nia, gdyby Sobkowiak był w 
formie. W pierwszej rundzie 
Wilke bardziej agresywny, wal- 
czy jednak nieczysto. W drugiej 
do ataku przechodzi Sobko- 
wiak, jednak zadługo czeka. je- 
| go ciosy są spóźnione, co wyko 
rzystuje Wilke i trafia niebez- 
piecznie Sobkowiak krwawi z 
nosa. W trzetim starciu polak 
usiłuje odrobić stracone punk- 
ty i zapewnia sobie nawet nie- 
znaczną przewagę, nie zmienia 
to jednak faktu, że walkę prze- 


Br 
CZORTEK SKRZYWDZONY. 


W piórkowej sędziowie przy! 


znali Bueltnerowi 


zwycięstwo 
nad Czortkiem. 


Zaraz po gongu 
i Czortek energicznie 


try. Runda należy do Czortka. 
W drugiej rundzie Czortek zwał 
nia tempo. Walka 


przeważnie w zwarciu, w kłó- 


ter śląski Wagner, burmistrz m. rym polak nieznacznie przewa- 


Wrocławia dr. Friedrich oraz 
konsul generalny R. P. Kopen: 


Przy dźwiękach marsza, 


POLSKA II-ŁOTWA 12:4 


na | 


|ża. W trzeciej rundzie Czortek 
| energicznie atakuje. 
|KOWALEWSKI NA STRACO- 
NEJ POZYCJI. 


toczy się garten przeważa. 


W lekkiej — walka Kowalew 
skiego z Nuernbergiem ma krót 
ki przebieg. Od początku pierw 
szej rundy przeważa niemiec. 
Kowalewski walczy odważnie, 
wytrzymując grad ciosów. koń- 
czy rundę zmęczony. Na począł 
ku drugiej rundy polak kilka- 
krotnie idzie na deski, lecz za- 
wsze wstaje. Wreszcie sędzia 
przerywa walkę i ogłasza zwy- 
cięstwo Nuernberga przez tech- 
niczny k. 0. 

KOLCZYŃSKI POWTARZA 
ZWYCIĘSTWO NAD MURA- 
CHEM. 

W półśredniej Kolczyński za- 
służenie zwycięża Muracha. W 
pierwszej rundzie niemiec uni- 
ka otwartej walki, czując re- 
spekt przed pięściami Kolczyń- 
skiego. Kolczyński atakuje śmia 
ło, dużo bije. W drugiej run-; 
dzie Murach usiłuje odrobić! 
stracone punkty. lecz Kołczyń-| 
ski reaguje energicznie. Walka 
jest obustronnie zacięta, lecz 
„końcówka należy do Kolczyń 
skiego. W trzeciej rundzie Kol- 
czyński początkowo jest panem 
sytuacji. lecz trafiony dwukrot 
nie w żołądek traci oddech 1 
nieco słabnie. Do końca wałka 
jest równorzędna. 

PISARSKI NIE MÓGŁ 
WYGRAĆ. 
W wadze średniej — Baum- 


f 


atakuje, | garten — Pisarski walczą po-,Stepnie pozwolił Rungemu u- 
stał we Wrocławiu w wielkiej| Buettner. jest w defensywie, sto| czątkowo z dystansu, Walka|trzymać się w ofensywie do 
suje jednak błyskawiczne kon-| jest otwarła. Pisarski przepro- i końca, 


wadza kilka akcj,  zakończo- 
nych powodzeniem, lecz Baum-! 
wW drugiej, 
rundzie niemiec zwiększa tem- 
po. za którym Pisarski nie na- 
dąża. Inkasuje dużo ciosów ipo, 
zwala wzrastać przewadze | 
Raumgartena. W trzeciej run- 
dzie, mimo usiłowań Pisarskie=| 


| poważnej opresji. gdyż Piłat tra 


| 
go, aby odrobić stracony teren, | 
Baumgarten dużo punktuje i| 
zdecydowanie wygrywa wałkę.| 4 
Baumgarten pokazał się w me- 
czu niedzielnym najlepszym boj | 
kserem niemieckim. 
KLIMECKI KOŃCZY WALKĘ 
ZAMROCZONY. | 
W wadze półciężkiej Vogt wy 
punktował Klimeckiego, W pier 
wszej rundzie nocząłkowo ata- 
kuje Klimecki. zresztą dość o- | 
strożnie, Z kolci Vogt przecho-| 
dzi do atakn, lekceważy kontry 
polaka i bije seriami. W dru- “Pyt wysoki. Przebieg walk a- 
giej rundzie Klimecki pod wpły | Sprawiedliwiałby raczej zwyctię- 
wem inkasowanych ciosów jeśt stwo niemców w stosunku 10:6, 
lekko zamroczony i z trudem Zniekształcono bowiem wynik w 
utrzymaje do końca ambitny o- wadze piórkowej, w której Czor 
r, ' fek walkę wyraźnie wygrał. Mi- 
RÓWNA WALKA PIŁATA Z |mo wysokiej porażki, drużyna 
RUNGEM. polska zadowoliła. (?) 


l 
[i 
W wadze cieżkiej Ruuge A 3 zę , 
konał na punkty Po» tym ro) NAJLEPSZYM BOKSEREM 
zem nieznacznie. W pierwszej| DRUŻYNY POLSKIEJ BYŁ ROT 
HOLC, KTÓRY Z OBERMAUE- 
| 


KOLCZYŃSKI. 
Wynik 12:4 dla niemców jest 


rundzie przeważał Piłgt, który 
alakował z niezwykla ambicia i| REM STOCZYŁ JEDEN Z NAJ- 
sponował inic a. ru S 
O rundę Baj mad ekodii LEPSZYCH MECZÓW W SWO 
Runge, choć w pierwszych se-| IM ŻYCIU. DOSKONALE WY 
kundach drugiej rundy PADŁ KOLCZYŃSKI, WALCZA 
CY Z GŁOWĄ I AMBICJĄ. 

umiał jednak wykorzystać sy-| CZORTEK WALKĘ SWOJĄ 
fuacji, odsłonił się, sam z kolci WYGRAŁ WYSOKO (0) NA 
zainkasował mocny eios, A na- pUNKTY. PIŁAT WALCZYŁ 
AMBITNIE, LECZ STAŁ NA 
STRACONEJ POZYCJI. PISAR- 
SKI WYPADŁ TAK, JAK SIV 
SPODZIEWANO. DEBIUTAN: 
KOWALEWSKI WALCZYŁ P 


był w 


fiał celnie i mocno, Polak nie 


= 

Sędzią w ringu był p. Koe- 
nig z Zurychu, który zarazem 
punktował wraz z mn, Rielewi- ODWAŻNIE. LECZ NIE BYL 
czem (Polska) i Muellerem w STANIE PORADZIĆ NUERN 


(Niemcy). Sędzia ringowy oka- > . GEEN 
zał się arbilrem przeciętnym, BERGOWI. ZAWIÓDŁ JEDY- 


jego decyzje byty powolne i nie! NIE KLIMECKI. 


zawsze trafne. 


Oruga ósemka w Toruniu zwycieża przekonywująco słabego przeciwnika 
Janowczyk i Koziowski stracili punkty 


W wieikiej hali wystawowej 
w Toruniu odbył się .między: 
państwowy mecz bokserski Pol- 
ska — Łotwa. Mecz zakończył 


się zdecydowanym  zwycię-| 
stwem reprezentacji Polski 


12:4. 


Orkiesira odegrała hymny o- 
bu państw, po czym rozpoczęły 
się walki. 


PRZEBIEG WALK: 


dzie obaj przeciwnicy ostrożniej: zasypuje polaka gradem cio- 


wymieniają ciosy, przewagę lek 
ką ma Janowczyk. 
łotysz odrabia stracone punkty 
i rundę wygrywa. W 
walka prowadzona w szybkiw 


trzecie j| 


sów. Kozłowski ładnie kontru: 


W drugiej| je, walka zapowiada się cieka: 


wie. Nagle zachodzi utenezeki- 
waty moment: w zwarsiu Ko- 
złowski jednym 7 ciosów rożci: 


temvie, Janowczyk usiłuje nad- | na łotyszóowi brew, sędzia rin- 


robić stracony teren, co udaje 
mu się tylko częściowo, Wy- 
trywa nieznacznie Trusis. Stan 
meczu 2:2 


W piórkowej — Skałecki (P.) 


W wadze koguciej — Len-| pokonał na punkty Tregersa. 


dzin łP.) wysoko wypunktował 
Timmer — Manisa.. Polak 
miejsca ruszył do ataku, utrzy- 
mutjąc inicjatywę przez wszyst- 
kie trzy rundv. Bokser łotewski 
prymitywny, dysponował jedv- 


| pierwszej sekundzie 


Walkę rozpoczyna polak i w 
posyła na 
deski łotysza. Od tej chwili 
Tregers walczy ostrożnie. Run- 
da dla Skageckiego, podobnie 
jak i drugie starcie, W trzeciej 


nie siłą fizyczną. Lendzin szyb-| Fundzie walka nieciekawa, Ska. 
ki i aczkolwiek mało precyzyj-| Fecki. mając dwie rundy wygra 
ny — przewyższał przeciwnika| ™s mało ryzykuje. Polska pro- 


eannjmniej o klasę. 


W koguciej — Trusis (Ł,) nie 


wadzj 4:2. 


W lekkiej — Knisis (Ł.) wy- 


| jak wszyscy jego koledzy, poza 


gowy przerywa walkę, Pa skru- 
pulatnych obliczeniach sędzio- 
wie przyznaja zwycięstwo łoty: 
szowi. Stan meczu 4:4. 

W półśredniej Lelewski 
(P, bije na punkty fjasto, W 
dwuch pierwszych starciach 
przeważał Lelewski. W trzecim 
polak opadł nieco z sił, zmuszo 
ny wyrywać się niezbyt czysta 
walczącemu łotvszowi. Prowa* 
dzi Połska 6:4. 

W średniej —  Szułezyński, 
(P.) zwyciężył ua punkty Bało- 
disa. Bokser łotewski, podobnie, 


> à - Z s] 
ciosem nie wiele więcej umie.| 


znacznie pokonał na punkty Ja grałz Kozłowskim. Natychmiast| Posiada jednak olbrzymią wej 


nowczyka. W pierwszej 


run- po gongu Knisis rusza do ataku! irzymałość. Pierwszą rundę wy 


“soko wygrał Szułczyński, 


| wywalczył 


miał sobie z nim dać. rady. 
Wszystkie starcia robią wraże: 
nie walki zapaśniczej, Pod ko- 
miec trzeciej rundy twarz łoty- 
sza wygląda jak krwawa ma' 
ska. Wysóko na punkty wygry* 
wa Białkowski, ustalając wynik 
meczu na 12:4. 


W ringu sędziował p. Zapłat- 
ka z Pozmania, gdyż łotysze nie 
zgodzili się na estońskiego sę- 
dziego p. Matsoya. Punktowali 
pp. Lewicki (P.), Matsov (Esto- 
nia) i Neumanis (Łotwa). 


Pięściarze łotewscy wykazal 
ogromną ambicję, którą nadra- 
biali braki techniczne, Najlep 
szym bokserem drużyny łotew- 
skiej był Knisis. Drużyna pol- 
ska wypadła  naogół dobrze, 
wszyscy zawodnicy stanęli na 


dru- 
zie starcie należało również do 
polaka. W trzeciej obaj bokse- 
rzy są osłabieni, łotycz trzyma, 
za co dostaje upomnienia. Lep- 
szy technicznie polak wygrywa 
trzecią rundę i mecz. Prowadzi 
Polska 8:4. 


W półciężkiej — Leśniak (P.) 
punktowe zwycię: 
stwo nad Sułtersem. Walka bru 
talna, obustronnie nie czysta 
prowadzona. Leśniak był stro- 
ną atakującą, co przy wyrówna 
nych rundach zapewniło mu 
nieznaczne zwycięstwo punkto- 
we. Drużyna polska prowadzi 
10:4. 

Wreszcie w wadze ciężkiej — 
Białkowski (P.) wysoko wy 
punktował Lembergsa. Len 


bergs, bokser wagi półciężkiej, | wysokości zadania. 
zastąpił właściwego reprezen-| Zainteresowanie meczem by- 
tanta Łotwy  Schmitsa. Pię'|ło olbrzymie. Publiczności po 


ściarz łotewski nad 6.000. 


ny, mimo to Bia 


był prymityw= 
łkowski nie u- 


f4 XT — „GŁOS PORANNY” — 195% ? 


Fr. 3% 


RLANDIA-POLSKA 3:2 (2:1) 


Porażka w Dubiinie, która jest sukcesem 
Gospodarze byli lepsi, grali bezwzględnie i dążyli za wszelką cenę do rewanżu za porażkę warszawską 
Wczoraj o godzinie 16-ej we- ZWYCIĘSTWO GOSPODARZY ta, a w ostatnich 10-ciu minu- nie podaniami półgórnymi, €o|płan pierwszy wysunął się Szcze 


dług czasu środkowo - europej- 


JEST ZASŁUŻONE. 


tach polacy przejęli inicjatywę i nie odpowiadało naszym gra-|paniak — bardzo dobry przez 


skiego, rozpoczął się w Dublinie | Uzasadnione zarówno na podsta, wówczas niewirle brakowało, a- ezom. 
Przystępując do charakterysty | słabiej. Obaj bramkarze zadowo- 


DRUŻYNA NASZA BYŁA PO- ki naszej drużyny, stwierdzić na- lili. Mrngała grał bez błędu. Pre- 


międzypaństwowy mecz piłki noż 
nej Irlandia — Polska, zakończo- 
ny zwycięstwem Irlandii 3:2 
(2:1). 
MECZ ZGROMADZIŁ 35 TYSIĘ- 
CY WIDZÓW. 
W loży honorowej zajęli miejsca 
prezydent Irlandii prof. Douglas, 
Ilyde, premier de Valera, mini- 
strowie, prezydent m. Dublina. 
Włzdze polskie reprezentowane 
były przez konsula generalnego 
R. P. p. Dobrzyńskiego, . 

Przed rozpoczęciem meczu 
NA BOISKO WSZEDŁ P. PRE- 
ZYDENT IRLANDII I WYMIE- 
NIŁ UŚCISK DŁONI ZE WSZYST 

KIMI GRACZAMI 

Po skończonym meczu w poko- 
jach klubowych stadionu prezy- 
dent Irlandii w czasie „lampki 
wina rozmawiał z kierownika- 
mi naszej drużyny piłkarskiej i 
wyraził zadowolenie z gry pol- 
skich graczy. 

Wynik 3:2 dla Irlandii należy 
uważać za korzystny dla nas, je- 
śli się zważy, że mecz toczył się 


+ 
. 
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TRLANDCZYCY 
WZGLĘDNIE. 
Za wszelką cenę dążyli do rewan 
żu za porażkę warszawską. Re- 
zultatem ostrej gry irlandczy- 
ków była kontuzja obu naszyc 
bramkarzy. W 13-ej minucie 
kontuzjowany Madejski nusiał| 
zejść z boiska, zastąpił go Mru- 
gala, ale i ten już w pierwszej 
minucle po przerwie został bru- 
lainie kopnięty w głowę przez 
Fallona i w następstwie również 
zniesiony z boiska. Na jego miej- 
sce wszedł Madejski, niezupełnie 
jeszcze przytomny po swojej 
kontuzji. 
Mimo wszystko, 


za va zw M zin PZA wte 


z 
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wie przebiegu gry. 
podbramkowych. W pierwszej 
połowie irlandczycy mieli bar- 
dzo silną przewagę, którą zacho- 


jak i sytuacyj by drużyna nasza wyrównała. 


WOLNIEJSZA ORAZ GORSZA 
TECHNICZNIE. | 


leży, że w pomocy najlepszy był 
Dytko — energiczny i zacięty. 


| 
| 


cały czas meczu. Gałecki wypadł 


tensje do Madejskiego © drugą 
bramkę są niesłuszne, gdyż strzai 


wali również w pierwszych mi-| Nie dawała sobie rady z piłka- Nytz rozegrał się dopiero po | był astro plasowany i hłyskawicz 


nutach po przerwie. Dopiero póź 
niej gra stała się bardziej otwar- 


mi, podawanymi wprost z powie 
trza. Irlandczycy grali przeważ- 


przerwie, nadspodziewanie sła- 
bo wypadł Góra, w obronie na 


Jak padło pięć bramek? —Fallen, Carey, Dunne, Wostal i Piontek 
strzelcami. — Madejski i Mrugała rozbici 


Drużyny wystąpiły w następują: 
cych składach: 

IRLANDIA: Me. Kenzie (Southiera 
United), Gorman (Bury), Hoy (Dun- 
gaik), O'Reilly (St. James Gatel, 
OMahony (Bristol Rovers), Lunn 
(Dundaik), O'Flanagan (Bohemians), 
Dunne (Schamrock Rovers), Brad- 
shaw (St. James Gate), Carey (Man- 
chester United) I Fallon (Sheffield 
Wednesdey). 

POLSKA: Madejski i Mrugała; 
Szczepaniak, Gałecki; Góra, Nye, 
Dytko; Piet, Piontek, Wostal, Wili- 
mowski i Wodarz. 


W 10-ej MIN. IRLANDIA PROW A- 
DZI 1:0, A W 12-ef] — 2:0. 

Atak polski po raz pierwszy do- 

szedł do głosu 6-ej minucie, lecz bez 


skutecznie. W 10-ej minucie — za- | trudnia grę. W 45] minucie dru- 


mieszanie pod bramką polską, Ma- 
dejski wybiega do pilki, lecz pada, 


powstaje kłębowisko, a Fallon cef- | lecz bramkarz irlandzki 
nym strzałem zdobywa prowadzenie łapie pilkę 


dia Irlandii. 
W 12-ej minucie róg przeciwko 


Polsce, Carey zdobywa glową deu- | minucie Mrugała łapie dolną piłkę, 
gą bramkę dla Irlandii. Sytuacja lecz jeden z graczy trlandzkich bru- 


naszej słatce. Lecz sędzia bramki 
tej nie uznaje, z powodu siaułowa- 
nia Madejskiego, który schodzi z 
boiska. Zastępuje go Mrugała. 


WOSTAL DO SPÓŁKI Z WILI- 
MOWSKIM ZDOBYWAJĄ PIERW- 
SZĄ BRAMKĘ DLA POLSKI. 


W 17-ej minucie Dytko podaje $a bardzo groźne, 
Wostalowi, ten z daleka ostro strze- To upływie wspomnianych 10 mi 


la, piłka odbija się od poprzeczki, | 
Wilimowski dobija głową i — pier- 
wsza bramka dla Polski, 

W następnych minutach gra jest 
nieco bardziej otwarta, lecz akcje 
naszego ataku są anemiczne. Irland. 
czycy nadal przeważają, © czym, 
świadczą dalsze dwa rogi na ich ko- 
rzyść. | 

Od 30-ej minuty silny deszcz u- | 
żyna polska ma okazję do wyrów- 
nania. Wodarz podaje do środka, 
Mac Kenzie | 
nim_nasi zdołali dobiec. | 

Druga połowa meczu zaczyna się | 
dla nas fatalnie, Już w pierwsze] | 


przedstawia się groźnie, kiedy w talnie kopie go w głowę. Mrugałę 


minutę później piłka znów siedzi w | znoszą z boiska, na 
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„POGOŃ ZA LISEM“ ŁÓDZETEGO TOURING - KLUBU, 


Zielonym śladem po zwycięstwo 


W listopadowym słońcn pięknie 
polyskuje długi sznur wozów, ze- 
branych przed lokalem łódzkiego 
oddziału Touring-Klubu, w oczeki- 
waniu na start do ostatniej w Sezo- 
vie imprezy: „Pogoni za lisem”, 

Na starcie elita kierowców, wozy 
wszystkich niemal marek, wszyst 
kich mocy, wszystkich wielkości. 

Krótka odprawa, krótkie przemó- | 
wienie komandora dyr. T, Rosen- | 
blatta i kawalkada aut rusza paca 
Piotrkowską w kierunku Pl. Wot- 
tości, na defiladę. Dwadzieścia dwie 
maszyyy, sunące sprawnie jedna za 
drugą, budzą na ulicach sensację. 
Honorowa runda dokoła pomnika 
Kościuszki, znów Piotrkowska, po- 
czym Główną i Rokicińską w kie- 
runku Andrzejowa. Tuż za miastem 
— stop. Stąd ruszamy w pościg za 
„lisem”, który znacząc za sobą dro- 
ge zieloną farbą, wyjechał wcześ- 
niej, a teraz spoczywa gdzieś „w 
norze”, szydząc zapewne z naszych 
wysiików. 

Jadę „Citroenem“, Ekipa; trzech 
dziennikarzy į lekarz. Nie, broń 
Boże, żeby był potrzebny, tylko, ot 
tək, zwyczajnie! Kolega prowadzi, | 
kolega siedzi obok, a doktór pilo | 
tuje. Mamy numer startowy 18-ty, | 
czekamy więc paszej kolejki. 

Wozy ruszają z miejsca ostro. Za 
chwilę gina za niewielką wyniosłoś- 
cią. Kiedy przychodzi nasza kolej, 
jak gdyby na złość, pogoda zaczy- 
na się psuć. Słońce, którym się na 
początku chwaliłem, schowału się 
za chmury, podniosta się mgla, po 
czzł kropić dzobniutki dzszczyk. A 
my mamy oiwarty wóz! Niedo- 
brzel= 

Pierwsze kilometry połykamy z 
latweścią, później coraz trudniej. 
Mela tak utrudnia połe widzenia, że 


10 metrów przed sobą nie odróżnia- 
my cyklisty od wozu. A przecież 
różnica jest znaczna, szczególnie 
przy mijaniu. „Cytrynka” ciągnie 
bez zarzutu, strzałką na liczniku 
waha się między 100 a 110 kim. A 
mimo to nikogo nie doganiamy. 
Chociaż, kto wie, taka mgła? 

Do pierwszego zakrętu — frasz- 
ka. Ale oto już i zakręt. Teraz w 
którą stronę: czy na Kurowice?, czy 
może gdzieindziej? Krótkie głoso- 
wanie. Wszyscy za Kurowicami. 
Walimy w tamtą stronę, szukając 
z napięciem śladu „lisa“, Ujeżdża- 
my już blisko trzy kilometry, miny 
poczynają rzednąć, ktoś radzi wra- 
cać, ale w tej samej chwili nasz pi- 
lot krzyczy radośnie: „Jest”. Zielo- 
na plama na czosie dodaje nam o- 
tuchy, jeszcze nie  zbłądziliśmy 
Nasz kierowca dodaje gazu i oto 
Kurowice, a wraz z nimi nowy pro- 
blem: trzy drogi — którą wybrać? 

Węch i psychologia każą jechać 
na Żakowice. Dobrze! Jest ślad, da 
lej, tempol.. Kilka wiraży, która 
nasza maszyna połyka gładko i wpa 
damy w prawdziwą matnię. Wyo- 
braźcie sobie państwo miasteczku 
z kilkunastu uliczkami, prowadzą: 
cymi na kilka szos i dróg. To Brze- 
ziny. Dokad jechać. Ktoś radzi na 
rynek. Dobrze! Ale co dalej? Oka- 


Fo wąskich uliczkach krąży już 
kilkanaście maszyn. Kierowcy i pa- 
sażerowie rozkładają bezsilnie rę- 
ce. Co chwilę z jakiejś szosy wyfa: 


da jakieś auto. State, zawraca, wali 


w inną stronę, mija wracalqce, Wy- 


nrzedza konkurentów. Można zwa- 


riować! Numery startowe już daw: 


no się pomieszały. Nasza 18-tka mi: 
ia Zrkę, 


a znów nas wyprzedza 3-ka 


r Z A W Z 
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kuje się, że nietylko my nie wiemy. | t” 


i t d. Ludzie stojący na chodnikach | 


otwierają z podziwu usta, 


patrząc naprawdę!.. 


stanowisko | 


na te niesamowite harce, nieraz w 
tempie 80-ki wyczyniane. Są i ustu- 
żni, którzy radzą i pokazują. Broń 
Boże ich posłuchać. Oni też nie wie- 
dzą o co chodzi! 

My, za innymi,  penetrujemy | 
wszystkie możliwe drogi. Raz jes- 
teśmy na końcu, to znów na czele 
Kto prowadzi — nie wiadomo? 

Wreszcie jest ślad. Wpadamy na 
szosę do Nowo-Solnej i do Stryko- 
wa mamy spokój niezakłócony żad- 
nymi zakrętami. Pędzimy na ziama- 
mie karku. Dosłownie! Bo w pew-, 
nej chwili maszyna zarzuca, balan- 
suje na dwuch kołach, z trudem ła- | 
pie szosę, ale oto już jest. Jedziemy 
dalej. Przed nami czarny „Merce- 
des” uroczej p. Kowalskiej z War- 
szawy, za nami „Opel”... 

Za jakimś zakrętem „Mercedes“, | 
nasza gwiazda przewodnia, ginie 
nam z oczu. W prawo, czy w lewn? 
Gdwieczny problem  „lisa”, Po- 
wiedzmy, w prawo. Jedziemy, je- 
dziemy, a tu ani widać śladu, Napo-; 
wrót. Na szosie już nas ktoś prze- | 
gonił. Nie szkodzi, niech jedzie, on | 
weż nic nie-wie! My w lewo. Też nie | 
dobrze! No, to prosto. Aha, to było | 
rajlepsze! Że też człowiek nigdy nie 
wybiera prostej drogi? 

Mijamy Stryków, ciągniemy sa 
Głowno. Maszyna pracuje bez za | 
rzutu. Nasz kierowca rozpływa się | 
nad zaletami „cytrynki”, a my niej 
tylko dopingujemy. Domaniewice, 
Ujechaliśmy już ponad sto kijome- | 
ów. Tu już gdzieś musi być plis". 
Mój kolega zaczyna miewać ha: | 
iucynacje, takie znane automobiło- 
we fatasmagorie. Co chwilę widzi 
jakiś tajemniczy samochód, gdzieś 
na uboczu i podnosi alarm. My za: 
uzymujemy oczywiście wóz, wysla- 
damy, szukamy, rozglądamy się i.. 
nic. Raz krzyknał tak przeraźliwie, 
żę wóz stantł niżmal na micjsew. 
mimo, iż był na pelnym gazie. 

— Tam mi coś błysnęło, teraz już 
, To trzeba sprawdzic! 


bramkarza wraca Madejski, który 
broni do końca. 


TRZECIA BRAMKA IRLANDII — 
DRUGA POLSKI. 

Następuje  10-minutowa silna 

przewaga irlandczyków, lecz nasi 


staje się bardziej otwarta. W 22-ej 
rotnucie róg przeciwko Poisce, pra- 


ny. Pod koniec meczu Madejski 
dużo bronił i grał tak Świetnie. 


| że zbierał rzęsiste oklaski publicz 


wy łącznik irlandzki Dunne zdoky- | M 
wa trzecią i ostatnią bramkę dla nić należy doskonała pomoc, któ 


swoich barw. 

W 38-ej minucie Piontek zdoby- 
wa drugą bramkę dla Polski i usta 
ła wynik meczu. 


ości. 


n 
ATAK NASZ NIE UMIAŁ ROZ: 
WINĄĆ PŁYNNYCH AKCJI. 
Mimo to, jeśli już dostał się na 
pole przeciwnika, był groźny. — 
Gra naszego ataku wydawała się 
pozbawiona spoistości. Wostal 
wypadł dobrze, Piontek rozegrał 
się dopiero w drugiej połowie 
meczu, Piec był mało zatrudnino- 
ny. Wilimowski parokrotnie pró 
bował swoich sztuczek technicz- 
nych, ale nie mu nie wychodziło 
wobec dużej szybkości przeciw- 


| zacięcie bronią się. Ataki gospodarzy nika, Wodarz oddał kilka bar- 
aczkolwiek gra | dzo dobrych piłek do środka, któ 


n. rych nie umiano wyzyskać, na- 


tomiast w walee bezpośredniej 
hył słabszy. 
W drużynić irlandzkiej wyróż- 


ira nie przepuszczała naszego í- 


| 


taku. Obrona, szcztgólnie w 
pierwszej połowie meczu, bar- 
dzo dobra. Atak bojowy i zdoby- 


Gra staje się coraz ciekawsza |, wający błyskawieznie teren dłu- 
bardziej wyrównana. W 39-e] minu- | gimi podaniami — *irzełał bar- 
cie Madejski wspaniałe broni trzy dzo wielo, Na ogól urużyna ir- 
ostre strzały na naszą bramkę. Na- landzka była znacznie lepsza 9d 


stępuje krótki okres przewagi pol- 
skiej, nasi napastnicy hawia pod 
bramką Irlandii „lecz akcje ich nie 
mają wykończenia. 


ni 


tej, którą widzieliśmy w Warsza- 
wie. 


Warunki atmosferyczne były 
epomyślne: przez pierwsze pół 


Zawody prowadził dr. BAUWENS | godziny była pogoda, po tym pa- 


gry. 
Rogów 5:1 dla Irlandii. 


| (Niemcy), który interpretując prze- dał silny deszcz, boisko rozme- 
|pisy angielskie, dopuszczał do strej 


kio, a piika stała się ciężka | 
twarda. Dopiero pod koniec me- 
czu wróciła pogoda. 


Nie wykręcając, walimy tylnym | zów przejeżdżało w pobliżu po kil- 


biegiem, wszyscy zapatrzeni w las. 


| Zapatrzył się i kierowca. „Lisa” nie 


było. Był tylko zgnieciony zderzak 
i złamana o barierę mostu tylna la- 
tarnia. 

Ani względy przyzwoitości, 


karazy i lisa” nie odkryło. Myśmy 
odkryli, jak powiedziałby Ko- 
lumb!... 

Kilkanaście minut za nami przy- 
był dyr. Mieczysław Rosenblatt, tez 


ani | na „Citroenie”. Brawo „cytrynki”:... 


koleżeństwa, ani wreszcie cenzura, Za nim p. mec. Brodzka. Po tym 


szał niefortunny obserwator. 
państwo rozumiecie? Prawda? 


Tymczasem miręła nas żółta „Ta- | 


tra", kiwnął przyjaźnie ręką ktoś 
z „Opla”, 
dliwie z „Fiata”. 

Jedziemy w stronę Łowicza. Nie 
ma śladu. Wracamy i za kilkoma in- 


nymi maszynami walimy do lasku 


z prawej strony szosy. Zatrzymuje | 


nas druźnik na przejeździe. Dener 
wujemy się. Niepotrzebnie. Za chwi- 
lę wracamy. To nie tu! No to na le- 
wą stronę. Znów lasek, jakieś po- 
dejrzane gruntowe drogi. W lasku 


poszukiwania w pełnym toku. Ale | szczerze, 
to też nie tu Wracamy pod kościo- | 


uśmiechnął się ktoś zja: | 


| 


| nie pozwałają mi napisać, co usły- | żnów niewiasta: p. Kowalska z War 
Ale szawy na „Mercedesie”, A po tym, 


po tym w różnych odstępach czasu 
reszta. 

Długo czekamy na p, Aronsona. 
Emocji nikt nie ma, poza p. Ordyń- 
ską, która spodzicwa się nagrody 
pocieszenia za ostatnie miejsce, Ale 
jak komuś nie idzie!... Minutę przed 
zamknięciem mety, o godz. 2.59, za- 
jeżdźa p. Aronson. Przyjeżdża i na- 
wet nie wie, że dostanie nagrodę. 
Pani Ordyńska jest niepocieszona. 
I to nie poszło! Aby dopełnić miary 
niepowodzeń, gubi również kluczyki 
od auta. Współczujemy jej wszyscy 


Przy poczęstunku, przyrządzo' 


lek. Jesteśmy nieco zrezygnowani.| nym przez lisa”, miłe płynie czas. 


Chyba już inni znaleźli? Tyle czasii 
się zmarnowało. 

Ale ktoś wpadł na dobry pomysł: 
z%żdmy z szosy na wzniesienie i ro- 


bez przekonania. Bo i 
i jakaś kręta. Znów 
k 
to? Jakieś auto w kotlince. Szyb- 
ciej, trzeba zobaczyć. Tak, 
słowo daję, jesteśmy!... znaleźliśm- 
my!... nareszcie! 

Co? Jesteśmy pierwsi? Tak. Do- 
skonale!..« 

Tak, wygraliśmy. Kierowca mó- 
wi, że on, my — ekipa, że my. Ale 
wszystko jedno: wygraliśmy! 


„bis 


byli ukryci znakomicie Któż się 
mógł domyśleć, że za fackiem w te] 


| 
| 


| zejrzyjmy się po okolicy. Jedziemy į 
droga podła | 
lasek. Psia mos, jako nagrode dla zamiejscowe- 
rew, to chyba nie tu! Ale, ale co go zawodnika. 


| 


mec, Witold Sawieki Ton 
wiaz ze swym zastępcą mec. Brze- Kopczyński 
nickin i gronem pań gospodyń — | 


Po tym przyjemna, dla nas szeze- 
gólnie, chwila: rozdanie nagród. 

Red. St. Nirnstein — kryształo 
wy puchar. 

Dyr. M. Rosenblatt — zegar. 

P. Kowalska z Warszawy — ter. 


P. Aronson — statuetkę, na po 


lis”, | cieszenie. 


Wracamy zachwyceni. ! nagroda 
i organizacją. (4. n) 
* 


WYNIKI: 1) red. Stefan Nirnsieln, 
2) dyr. Mieczysław Rosenblatt, 3) mec. 
ons irodzka, 4) Lucyna Kowalska 
(W-wa), 5) inż. Woliman, 6) Wanda 
maszewska, 7) inż. Karol Kauczyń- 
8) dyr. Keller, 9) Hornherger. 10) dr 
, 11) Jan Veigt. 12) dy! 
Windisth, 13) dyr. Jerzy Rosenkiat 
14) Winter, 15) inż. Miecz. Glazer, 1U 
inż. Stefan Lande, 17) dr. Adam, 1E 
inż. Szułczyński, 19) Syppel, 20) in 


małej kotlince za cmentarzem czeka gGaThcił. 21) Stefania Qrdyńska, 22) A 


' na niego zwyciestwo? Mnóstwo wo | ronson. 


8 14 XT. 


i CZY R 
NADPROGRAM: Wspaniały 
dodatek kolorowy WALT 


DISNEV'A oraz kronika i ty- 
godnik P. A. T. 


Ceny miejsc Ta Wrzyttkie seanse 


od 54 gr. 


W kilku wierszach: 


Okęcie zdobyło mistrzostwo bok- | 
serskie Warszawy, gdyż Polonia. 
zremisowała z Makabi 8:8: Sensac ja | 
meczu, który obudził w stolicy ol- 
btrzymie zainteresowanie jest zwy- 
cięstwo Neudinga w wadze ciężkiej 
przez. k. o. w trzeciej rundzie nad 
rowińskim. Dzięki I?pszemu stosun- 
kwi zwycięstw Polonia uratowała | 
się przed degradacją. do kłasy B 
spadają P. Z, L. i Makabi. Gdyby 
Polonia wygrała 11:5, wyłaby mi- 
trzem! 

Polonia warszawska pokonała 
w stolicy Polonię karwińską w me- 
czu piłki nożnej 6:3, Do przerwy | 
piłkarze zaolzańscy prowadzili 2:1. niepodległości, odbył się stara- 
rzed meczem odbyło się uroczyste | 
powitanie gości z Karwiny. | 

Dr. Kasprzak, reprezentacyjny o-|dzy wojskowej i Związku ofice- 
bronca hokejowy z poznańskiego |rów rezerwy odczyt prof. DĄ- 
4Z8 u podpisał zgłoszenie do Cra- | BROWSKIEGO p. t. „Decyzja w 


ruvii, ktéra doznała przez to znacz- | wojnie światowej a sprawa pol-|rodów uciśnionych, zwołany w 


rego wzmocnienia. Poza tym wstą- ska“, Po zagajeniu przez gen. 
pili do Cracovii Piechota i Muszyń- | DINDORF - ANKOWICZA, za- 


ski z Krynicy. 

Trener kanadyjski Frank Ney po 
zyskany został dla hokeistów kato- 
wickizgo Dębu. Kanadyjczyk grał 
w ubiegłym sezbnie w londyńskiej | 
družynio Wembley Lions. 

Rumunia i Brazylia zgłosiły 
wczoraj dział w igrzyskach olim. 
rijskich w Helsinkach. 

Wisła pokonała Garbanię 3:1 w 
towarzyskim meczu piłkarskim. 

Dwa mecze piłkzrskie e mistrzo- 
stwa okręgu odbyły się weroraj. 
LTSG pokonało niespodziewanie 


| wstępie momenty krytyczne wiel 
kiej wojny oraz zajął się szcze- 
gółowo jej fazą schyłkową. 
Katastrofa Rosji i rewolucja 
bolszewicka dokonują zmiany w 
rozkładzie sił, pozwalając Niem- 
com na wydatne wzmocnienie 
frontu zachodniego. Ludendorff 
dąży do jaknajszybszego zakoń- 
czenia wojny przez mordercze o- 
fensywy w kierunku kanału La 
Manche, zmierzając do odrzuce- 
nia francuzów poza linię Paryża 


„HEID 


KINO 


moza w 


CROS ERNIRIE SG ILADA N E 
ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. 
Dojazd tramw. Nr.Nr. 0, 4, 10, 16, 17. 
Początek seansów: w dni powsz. o gods. 3 pp, w niedziele i święta o 12 w p., ostatni 9 w. 


Decyzja w wojnie Światowej 


Odczył prof. d-ra Jana Dabrowskiego 


W. dwudziestolecie odzyskania | stroną gospodarczą, czy politycz- | litycznymi 


storycznego, Towarzystwa wie-|na miała posiadać b. skromny. | warunkach 


[brał głos prelegent i omówił na jznacżenie, gdyż zajmował się tyl 


i zepchnięcia anglików do mo-|łują dopiero poważniejsze zain- 


- REOT POMANNYT _— 103% Nr. 314 


premiera! 
Królewna swiazd SHIRLEY TEMPLE 


w wzruszającym do łez filmie p. t. 


s Sporna 
Reżyseria: Alan Dwan 


W pozost. roli gł. 


JEAN. HERSHOLT 


Dziś poraz ostatni! 
Wielkie arcydsieło filmowe wg. powieści 
MARII RODZIEWICZÓWNY 


W R ZO 


IEO a E N OAA T 
rolach głównych: Angel Engelówne, Stępowski, 
Brodniawicz, Ćwiklińska, Cybulski i wielu innych 


Następny program: ZA ZASŁONĄ 


KOMUNIKAT 


H 77 
Stow. „Kultur-Liga 
urządza w piątek f8-go listopad 
8.350 wiecz. w Teatrze Polskim 
ledyne Abonamentowe 
klasycznej komedii Moliera p. t 


SKĄPIEC 


w roligt. Ludwik Solski 
W nledsielg 20-go b. m. 12.15 w poł. 
w FILHARMONII 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

Dyr. W. BERDIAJEW 
Bilety już do nabycia w Stow. „Kultur- 
Liga” Zachodnła 68, tel. 191-15. 


i żądanie Focha, by 
ną. To też w myśl koncepcji ko- niemcy opuścili granice Polski z 


niem Polskiego towarzystwa hi-jalicji Polska Ściśle etnograficz- roku 1772, nie znalazło się w|| F, OPET) 
rozejmu. Koalicja Drzwi i okna uszczelnione 


problem likwidacji niemieckiego | |: 
panowania na Wschodzie pozo- 
stawiła Polsce. Polacy w spon- 
tanicznym porywie przez rozbro- 
jenie okupantów rozstrzygnęł: 
tę kwestię. 

Po treściwym odczycie, prof. 
ko sprawą Habsburgów, a inicja- i Dąbrowskiego, krótko przema- 
tywę i rozstrzygnięcie w kwestii | wiał prof. Z. LORENTZ, podkre 
połskiej dzierżyły Niemcy. Jed- ślając znaczenie rocznicy i wy- 
nocześnie z ofensywą na Zacho- rażając podziękowanie prelegen- 
dzie wykorzystywali niemcy |towi, — (A) 
konsekwencje pokoju brzeskie- 
go na Wschodzie, tworząc m. in. 
w myśl swych szerokich koncep- r 
cji imperialistycznych państwo Jak wywabiać plamy? GODZINY PRZYJĘĆ: ed 9—11 i od 
ukraińskie Jednocześnie, zgod-| Plamy z jodyny schodzą najle. —8 — Tel 132-28. 
nie z koncepcją Ludendorffa.| piej pod wpływem 5 proc. siarcza: | -——————— 
czynione sa próby związania Pol | nu scdowego, po czym należy spłu- Dr. med. 


ski z Niemcami. Próby te wywo-| kać w wodzie. Jeśliby pozostał rn- W Ik ki 
F Wołkowyski 


dostęp do morza. 


Dalszym momentem akcji po 
fitycznej koalicji był kongres na- 


kwietniu 1918 roku do Rzymu. 
Miał on niewielkie dla polaków 


K h ING 

SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH ł SKÓRNYCH (włesów) 
przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


dawy odcień w tym miejscu, trzet a 
ra plamę napuścić kropłę lub dwie 


Union Touring w stosunku 2:0, 2 rzą, Ofensywy Ludendorffa, zde |teresowanie się koalicji Polska. 
Zjednoczone straciło punkt w Pa | -ydowane w roku przed końcem | Następuje (czerwiec 1918 r.) de- 
bianicach, remisując z PTC 1:1. W | wojny, mimo początkowych suk-|klaracja premierów państw ko- 


Spec. chorób wenerycanych 


wady użlenionej, poczym starannie 
seksualnych | skórnych 


wypłukać wodą. Plamy z tuszu czar 


meczu towarzyskim Wima pokonała | cesów, kończ ią DIeDOWOŚCE 
sSokeł 3:1. © mistrzostwe klasy niem. 
w Rudzie Pabianickiej Kruschendar 
sokonał 'RTSG 5:0 a Huragan 
Ltdź) 
21 
Dziś mecz bokserski Kp — Zie- 
droczone o mistrzostwo okręgu. Pà- 
<atek'o godz. 20-ej. Sala Teatru 
Pópularnago (Ogrodowa 18). 
Kruschender — Hakoah 16:0 (wal ————2>Ż2.Ż 
kower) W meczu towarzyskim Ha- 
koah wygrał 9:7. Tawbera lekarz 
nie dopuścił. Wdowiński miał nadwa 
ge, a Moszkowicz niedowagę, prze. 
ce drużym została zdekompletowa- 
13, Wyniki: Rossman (Hy pokonał 
Jarvakowskiego,  Grambo (KFE) 
wziął punkty bez walki, ; 
(M) znokautował Młynarczyka, ał: kautował Kraszewskiego. 


.sywi 


licja trzymała się 


za faul został 


Osieję i 


skim, Waldman (H) zremisował 7 


WE 
TEAT 


KINO - TEATR 


cesgielnizna 2 
Tel. 107-34 


Prenumerafa 


i0'groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zL 6—, 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 


R 
KINO 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


„ZEW P 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za odnoszenie — 
za granicą — 


ktor odp. Lucjan Lipiński 


| Koałicja, pozostając w defen- armii polskiej we Francji. Usi- | pozostaje żółta plama, wtedy zwil- 
ses ie militarnej, nie poniechała | towania Ludendorffa, by kwe- | "amy ją 10 proc. roztworem kwasu 
pokonał Strzelec (Sieradz) | orensywy dyplomatycznej, któ- |stię Polski uczynić wewnętrzną , szezawiowęgo. poczym płuczemy w 
rej najważniejszym momentem |sprawą Niemiec, rozbijają Się 
było 14 punktów Wilsona. Koa- |całkowicie o druzgocącą klęskę 
wówczas |ofensywy niemieckiej 
(zwłaszcza Anglia) ściśle zasady 1918 t.j. Teraz już tylko odwról 
etnograficznej, nie licząc się zeji oderwanie się c 


zdyskwalifikowary. | swój prestige i zapatrzony w kon | ` 
Wdewiński (H) i Zxlberberg (M; |cepcje Wschodu, nie zmienia ta- | skórnych, wenerycznych 
zrokautowali swych przeciwników |ktyki. Naslępuje ostateczna klę- | 
Kilańskiegc, Mańkowski ska Niemiec. zawieszenie broni | 
(KE) na punkty wygrał z Jabłoń- ' 


Białystok Krawczykiem i Moszkowicz (M) zno sów na Wschodzie. Podyktawa- 
lne wzgledami strategiczno = 


Monumentalne filmowe arcydzieło! 


Dramatyczne walki błałego oficera wojsk kolonialnych ze zbuntowa- 
nymi bandami Arabów — wszystko zobaczymy w filmie p. t. 


w rol gł, PAUL ROBERSON i- HENRY WILCOXON 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — 


Legielniana 11, tel. 230-02 


Przyjmuje od 8—i2, 4—0 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po peł 


Doktór Medycyny 


nego pierząmy w mydle benzyne- 


alicyjnych w sprawie polskiej i 
wym z dodatkiem benzyny: jeśli 


uroczyste wręczenie sztandarów 


— 


| wialzio, 
| 4+*0000000% 
DR. MED. 


(sierpień 


;d nieprzyjacie- m ç æ specjalista 
la. mogło ocalić ‘armię niemie: | FP], Różane choróh kobiecych i akuszerii 
ką, jednak Ludendorff, ratując | POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób £ 
Piłsudskiego 51, tel. 170-0: 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w 


i seksualnych 
POWRÓCIŁ 


Narutowicza 9, II p. tronf Nie żałuj grosza 
ZE na budowę szkółł 
jeszcze 3 dni! 


przyjmuje od 9f i 5—9 wiece 
Ee JEŻE p 


nowej niezapomnia- 
— Pojedynki! 


nej roli jako demo" 
niczna w filmie pt. 
RPA. ASEA ZEGARZE EEEF z - 
Dziś premiera! — Wielki podwójny program! Poraz pierwszy w Łodzi! 
Miłość, młodość, awantura... w filmie 


Gigantyczne sceny ! 
KONIEC PANI CHEYNEY * 
93 


, w rol. gł. koncertowe trio filmowe 
JOAN CRAWFORD, WILLIAM POWELL i ROBERT MONTGOMERY 


i przed koalicją staje problem 
likwidacji niemieckich sukce- 


po- 


EETAS 
Tyiko 


(dzieje 
diablicy) 


— 


USTYNI” 


zą wiersz milimetrowy rszpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez zastrzeżenia miejsca 
0 szpaltj 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze Sa CE ce 

twani. 10 za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe zł. o: 
bryka pały L= „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drot 


Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Ogłos”enia 


50 gr., nekrologi 40 gr, Zwyczajne istr. 1 


